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REDAKCJA l ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., ' egionów 

tel. 11-55. 

REDAKTOR PRZYJMUJE: 
od godz. 9 - 10 

ADMINISTRACJA CZYNNA: 
od godziny 8-ej do 19-ej~ 

CENNIK~: 
Za wiersz milimetrowy (jednoszpalto.. 

wy) - 40 gr. Pierwma strona i tabela­
ryczne o 50 proc. drożej. 

Drobne? 10 grcazy za wyraz. Poezuku 
Jllcym pracy: 50 proc. taniej. 

Prenumerata miesięcznie 

2.so 

w sprawie szpitalnictwa piotrkowskiego, 
dniu '29 ub. mea w DeP,8rtamencle 
·a Ministerstw'a Opiekl Społecznej 

wie odbyła się konCerenl'ja. w 
e szpitaJ:nfotwa piotrkowsk~~·>· 
erencji taj wzięli udział przedsta· 

e DepartamenhJ Zdrowia i Depar-­
Ubezpiec~6 Spałecznycb, przed 

• iele Zakładu 'tn>ezpieczefJ. Społect.:· 

, piadstawiclel Ur~du Wojew6dz.. 
w Lodzi zaś z Piotrkowa Trybu· 

p.:e:: · ln&:PPJrtQ~ Pracy U. Wrfr. 
•i. ja.ko pnedstBwiciel Minister-
l)pieki Spc?~C?.Yle; do spraw Ubez­
ni Społecznej w Piotrkowie, Staro 

Powiatowy. Tgnacy S'trzemińs'lcl, Pre 
miasta · Stefan Fiszer, Dyrektor 

JIPlecZalnia Społec."7Jlej w Piotrkowie 
n Jakubow~ki i Lekar~ Na.r.zelnł, 
81u~. W. wyniku obrad posea.no· 

otworzyć S2'pital w Ubezpieczalni 
ej w Piotrkr·wie Szpital l}b~lc~ 

'zie na 8Ct 167.ek i posiadać będzie 
~!leSile urządzenia dla chirurgii, gi­

Jogii, gpłożnictwa i chorób wewnętrz 
Prace mają r<.%floeząć się natych„ 

, tak aby szpital mógł być urucho· 
;uż od 1 sierpnia r.b. wt związku ~ 

lJbezpieezalrJa Srołeczn~ przystęt>tt 
przeprowadzenia kou!ecznycb w tym 

celu hnv'eatycji wewn\trz gmach11, jak 
r6wnleł C1o poefawleofa arugłegQ budyn· 
)r114 . . '11 •• • 

Tl! P.O)il6tc8 mudaY, ~ stan &Bpi 
talni~ w PJotrkowfe l powiecie. Otói 

dot}·fłlic.za& szpitale p'iotrkowslne rozpo„ 
~:Pl ~e 180 ł6żkami. Dla zasp~ 
kojenia W!!B)stkich :potrzeb należałoby u· 
l\\tlioml~ około 350 łóżek. Jak widzimy, 
2rzt1 urucbomfenie w Ubezpteczalrii Spo 

CENA CZAJNIKA ELEKTRYCZNEGO OD ZE.12.so 
SPf:.ATY OD t.~ Zł:.. MIES. - DOPŁYW BEZPf:.ATNIE. 
PROPAGANDOWA SPRZEDAŻ 

W SKLEPIE ELEKTROWNI 
ORAZ U AKWIZYTORÓW. 

ławienie opozycJi w -So~wie-tach 
Rozprawy z tiolszewickinti pisarzami 
Służalstwo nie .uchroniło ·przed aresztowaniami 

, 

W>SKW'.A:, 1.5. 'Werlłll?' obiega;\l'Vcll 
~~r()iek, dramaturg Kirszon„ któremu 
~/' ~lewicowego odchylenia" zarmca 
d~udację fundv9'Z6w związku pisa.-
so\tieckirh i utrzymywanie stosun~ 

k6w 1 zagranicznym ~'\v!ad~.m, został 
jut :misztowany. SpodziFw~ją się rów­
ni'"" msztowanhl. dramaturga .AfiT ogiie­
non. 

Afh og1enow na zcbra!lfo dramaturgów. 
roski~wskicł: wyrzekł <1 '. P stosunków '. 
A11r.rkchem i .Jag'ldą. Zerwał z Auerb1-
che'"ll w roku ubiegłym i od tej chwili 
drm · domu Jagody były dla niego za~ 
mkt=~e. Pokutne przemówien~e Af:nogie 
'"'.Va nie znalazło jednak wiary wśród 
Ze~•·!'nycli. 

.Na z.ebraniu tym zos+ał 2laat..'l.kowan·r 
~6\n11eż przewodnicZ."!CV ~óvmiego komi 
tetu repertuarowego. Litowskij. który sy 
81.ematycznie popier;l.ł Afinofienowa i 
J\·1sz')na. Wysunięto przypu.~czenie, ~e 
·"a' ód dramiatl1rgów sowier-lfwh ID!ajdu 
Je się ieszczie wielu ni~:tdetl'Jalskow-anyeh 
'·''•gów ludu, któr-zv -. "".lu;~ dewrgan.i· 

l>Waó teatr 90wiecki i sł".Ć waśń międz:"' 
•U, ?ami a kierownictwem mtru". 

Na wcmra.jseym 'PQ!d~u p-rzyto~ 

czono fakty, mające tr-~~".dl'2'Y~. Jakobv 
l\Jłnogienow. i ·Kirs%on -...trr.v.rnyw.ali $ł:o­
~!lki a agentami obcego wyw;ad1.. z lćó 
:ych . jeden dziPki m"Oti:>":!'('ji Kirszona -

-.J .„ ... 

.nial otrzyir~ swego C7!?s l ~tanowis'kal 
w so»ieckim. truście · ~::,-n<>\rylll "Sowlti· 
no0 

.• !:stalom, .te ~. Acerbe~~a 71 
ciągu ostatnitb'. 5 lat prowadziła w dzie 
clzinie literatuey: IC:mdeeldej akcję 1e1. · 

®wo-komunistytzml, 
W zwf4Zku 21 powyiszyin. nalejy . przy­

gomn~6, ł.e '.Afinogienow i VJrnzoń ucho 
dzi.i dotychczn1' za wzór !tjalności. Ich 

!Ztt.11 przez dłt!gie lata nie sehoc''ziłv 
rrpe~uaru teatralnego ~ $olw'iletarh i 

.tyły przez oficjalną krytył:f~ i 9rasę so· 
~~ką reklamowane i .z:tl~ne. jako cał 
tu'\'d<'fe zgodne z t.zw. generalną linią". 
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KINO· TEATR 
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DLEGł.OŚCl2 

właśc. 

Konopińska 
i Piaskowska 

- Dziś i dni .. następnych. ·~ 
ma zaszczyt przedstawić ·· 

lsNACE!!Q Paderewskiego 
kóry na usilne prośbv całego ś iJ.ii<lta, wvstąpi pierwszy i je­

dyny rai w filmie p. t. 

SONATA KSIĘZJCOWA: 
Przepiękna opowieśc o czarodziejskim wpływie muzyki na ko· 

chaiące sie· serca. 

Nad program: Aktualności świata 

łetz:?ej w Piotf.kowie 80 łóżek - spra: 
ta zr.·&tała "' powll.;i:iej mierze wyc 
na. . ·~ °rJ, • 

:W. .da1~ ciągu .obrad postanowiono 
Ul'll'!bomic Pf"ZY .vpitalu Sw. Trójcy i 1zpi 
talu żydowskim - oddziały dla zakaźni 
cbr>1'1,rli, 

Sprawa więC 43zpita.!nietwa, jedna z 
n&1wif'lmłycll l:io1~ miasta ·~ powfa.tt 
- lJ<I długicłl naradach mstała wre · 
pomyślnie rorwiqzana. 

W sześciu 
na jednego ••• 

- O '<> b włałcfwie po~do'? 
- Sami nie wfedzą. ale - lalt to 

kle bywa - tłumaczą się zemstą. 
- „Chodzi niby o 1-'l'ew brata" ·- mo 

wi Leon Kasiko:wski jeden 1. oska.n 
nycłi. Zdarzyło się bo'\\-iem. że parobe 
wiejski. Jan PawtoWPki za.bił w bOjce J 
na Kasikowskiego Brat zabitego, I.;eo 
Kasiko~ki. ..skrzyknąl" w mig 'WfYC 
kornranów i pos?:.edł „~u'?-1a.ć zemsty". 

Na 1rłni? - Parobek-zabójca. zbi.~gł. 
Więc trzeba znaleźć inną ofiarą. K. of 

wraca 'do wsi Ludwi~ Rog 1t, go$pqdR1'· 
u kt~~igo służy? zabó'jca. ,.Ha'jże nę. 
gt•ta" krzyczy Knrlkowskl - ,,to ten, na 
mówił Pawłowskiego do zabójQa". 

-·- r nim. si~ T..1tdv:ik Rogut obejrzał 
jut byr otoczonv pI"lez .sześclu zabii3:kow: 
którzy z kamieniam! w ręku biegli -
niemu. Osaczony próbował iiatować si 
ucieczką ale nad~r0mnn. 

_Btty & krwi pl'7.ez napastnik6w Rogu 
ledwo nie postradał <!'ucha pod icli ciom 
mt. Wybawiła go nadbiegła pomoc. a~<! 
łTZV 1łamane żebra i „;ężkie potłuczeni 
tiyh 1 :tak za dotkliwa karę ?.a niepopełn 
Do ".ir.y. 

Nar.astnicy w 0sobarh Leona ,J{am'ko 
skiPfO. Leona Ow('za!'ka, Wincentego O 
czarlra .Jana 'OwtJzark'a ~efana Drcn:­
'dowQkfE-go i Władysława Rączki - ~!ł.· 
~&"1:; zgcdnie na ła"'ie oskarżonyC"h z 
uaztał w bój~ i <'ię.Zkie poranienie nzl: 
wieka. 

Pterwsi czterej 5kaza.n1 wstali pl'2Je 
Są"d .!JO 1 i p'6ł roku więzienia. Nad~.o ~ 
Bąd?.ono od nich' na rze<'z Roguta powóa 
{wo ieywilne w wysoko~i 190 zl 

1:0·•~~ ostatni: Drozdl)wski i Rąc2ka 
zc>słsii uniewinnieni. 

Zawiadomienie 
W dniu 7 rN1.ja 1937 r. o gpclz. 17.80 

f:a.1i Rblioteki Sądu Okręgowego w Piot 
kowie odbędzie się Nadzwyczajne Waln 
ZE:branie Tow. Opieki nad Więźniami . 

,Jronat" w Piotrkowie z ;1astępującym. p 
nądkiem dziennym; 
· l) wybor-.r uzupełniające do Zarządu; 

2) wolne wnioski. 
ZebraniP. będzie ·prawomocne bez ~lę 

du n!l. ilość obecnych członków. 
ZARZĄD. 



Str. 2 

Wi blaskach wiosny, w nastroju roz-
kwitłej przyrody naród pol::!k' .obchodzi 
d wieków swe święto narodowe. 
W. stolicy i na prowin~ji odbędą się de 

ilady. rewie. obcbody i akademie. Sprę 
·:ysty krok kolumn ?.ołni~mddch dudnią­
y głośnym echem wystukiwar. bęicizie po 

y rytm se-re polskich. 
W rytmie tym m1eści się całe bogact· 
o uczuć i myśli jednoczą<'ych się w gorą 

ym ~t.kochaniu armii niezachwianej gwa 
antki nagzef niepodl<'głości, zbrojo.ego ra 
ienia narodu. 
Sjęgając w przeszłość, dCI owego pierw 

szego, radosnego dnia uchwalenia Kon­
tytucji 3 maja na Zamku Królewskim. 
cbylićmu.simy "7Jiś kornie czoła/ przed 

NJET>ZIELA, dnia 2-go MAJ.A: 1937 R. 

Henryka Sienkiewicza co był sztandarem 
ruchu· oś\lliatoweg<o w dobie ucisku, a 
11. • ~ jt-st śW..etlanym duchem którego kry 
ształowe myśli wchłania Jud polski. 

Obserwujemy radosny fakt : młodzież 
roz.czytujei ~ię w nieśmiertelnej trylogii . 
W pałacu Potockirh w W:\~zawie, w prze 
pięknych salonach 'Zgrupowano •!en~e pa 
miątki Sienkiewiczo\\·~kle. 

W czytelnia{;.h nowele ie powieści. auto 
ra , Krzyżaków" są uetawreznie roz.chwy 
tywane. 
. Jednocześnie - bijemy się w piersi-­
v.pominamy "' zewnętrznym hoł<me jaki 
~lubowali2my zfożY.ć Sienkiewiczowi w 

postaci kopca luc1.<>1rego w rodzinr.ej O­
krzei. 

:!Uucona przed fa.ty przez ks. biskupa 
Przeżdziecki,ego myśl budowy Kope.a Si.·!n 
kiewic:r.owsldego nabiera obecnie form re 
alnych. 

Na wrzesień przewid?.iane są ui'ooeys · 
tości oddania Kopca pod IO!:'iek~ społe­
czeństwa Kopiec ma -4!5 m. średnicy u 
P< dstawy i 15 m. wysokości i jest wspa 
nia1ym pomnikiem n\a równikach c•krzes 
kich, za cmentarzem, J;J.a którym spoczy 
wa matka Henryka, Stefania z Cicciszow 
skicll. 

Ruchliwy ks. dl'. Kresa proboszcz ok-

r; e!ski umlnie zabiega, by ostatnie Pii 
móc pomyślnie zak01iczvć !· ~wieńCł 
d1.ieło zWra.ca si~ do społe~:!:'.!ńst\\'a ' . 
peiem, by zr~~'.ciło powłokę zobojętnią 
i przyłożyło ?..a.wsze ofiar.1ą rękę do Oi.ż 
ni('h prac związanych z sypaniem k 

\V dniu 3 maja kiedy skończą się ~ 
nif estacje i ucichną cliwiękl orkiestr 1 
dziemy chwilK'ę wolną i tę chwilę 
dmy histori'i. · ;Jl 

Niechaj wraz z wspomnieniem o . 
rych twórcach Konstytucji majowej 1· 

gnio się myśl o natchnionym Sienkie 
czu, co pisał łzami i krwią qerdeczną. L: 

ugą. ~onstytucja 3 maja pozostała 
iem na zawsze dowodem !?'<>niuszu i 

ądrości politycznej N:arodu. Pa.~a po­
oleń wpatrywały się w \ej trwałe zasady 

jak w drogowskaz świetlany torujący dro 
ę ku miłości i .:".god~e P'JWS?.echnej. Ku 
raterstvru wsz~kich <:1tanlw. 

Na widowni międzynarodowej 
I 

W okresie niewoli wiek.ppomność para 
ów 3·majowych najsilniej rozumieli 

ul wieS7.CZOwie f pisarze. nawołując:v d1> 
niechania waśni i skonsolidowania się 

w szeregach pracy oświatowej . · 
Stąd też na słuszny<>h pod~twach opar 

ty Jest przywilej składanfa w dniu 3 ma 
ja D.aru N a.rodowego na rzecz za:;łużo -
nych placówek oświatow:vch Nikt nie 
2ałuje grosza na pomnożeniP bibliotek i 
rozbudowę szkolnictwa na Kre~ach 

Wieloletnia tradycja 3 Maja budzi w 
tym ro.kll szczególną i głęboką zadumę. 
Czcimy bowiem obok l{ołątaja. Małacho 
wskiego i in. pamięć wielkiego pisarza 

Premier Goering puwr~ił z Rzymu m 
Berlina. O J>tzebiegu i zaąresila jego Jcil 
kugodzinnycb :romiów z Mu~solimm·, pod 
czas któryrh omówiono podobno wszyst­
kie interesujące oba pafletwa zagadnienia 
polityczne, brak nar.r .. me konkretnych da 
nyc)ł, 
Aktywnoś~ we współdziałaniu włosko· 

niemieckim, przy któ.rej nigdy niewiado­
n1'> eo jest tu oblicz1:me no efekt zewnę 
trzny, a co oparte jest na interesach re· 
alt!ych, zostanie wzmooniona wizytą mi- . 
nistra spraw zagranicznycł>. Ne~tra.tha w 
Rzymie, dbkąd uda.je się w dniu 3 ma ja 
'?:Ił nim udać się ma do Rzymu nti,nister 

wojny Rzeszy: nieJJliecklej marszałek von 
Blomberg. 
· W berlbi...skieh kołar.h dylpo:natycznych 
krążą pogłoski. że ta włosko-niemieck'a 
ąktywność dyplomatyczna służyć ' ma 

przygotowaniu alliansu ;w°'skowego :mię„ 
dzy obu państwami. A.Sumpt do przypu 
szczeń tych daje maszcza wizyta mar­
szałka Blomberga w Rzymie. który odbyć 
ma wyczerpujące rozmowy z najwyższy­
mi osobistościami armii włoskiej . 

:r-:ie lekeeważając tych pogłosek, radzi 
libyśmy Czytelnikom naszym. aby nie bra 
li zbyt dosłownie moźJiwości sojusizu woj 
skowego włosko • niemieckiego. Nie cho 

Dzień żałoby nar..,dowei 
Wydzial Wykonawczy Naczelnego Ko 

mitetu Uczczenia Pamięci' Marszałka Jó 
zefa Piłsudskiego \wydał instrukcję cU~ 

komitetów wojewódzkich w spr{l.Wi.e ob­
chodu drugiej rocznicy zgonu Marszałka 
Piłsudskiego w dniu 12-ym maja. 

D.z. 12 maja, jako dzień żałoby narodo 
wej - głosi instrukcja -- obejmie kraj 
całY, i Polonię zagraniczną. Nie od for­
my .zewnętrznej, ale od nastroju wewnę­
trznego zależy uczczienie pamięQi Józefa 
Piłsudskiego. 

Dzień ten przeto nie zostaje wolny od 
~racy. 

Celem modlitewnego skupienia w go · 
ldzinach przedpołudm,bV1-ych odbędą się 

nabożeństwa żałobne w ~wiątyniach wszy 
' 1$tkich wyznań. Naleiv udostępnić jak 
najszerszym masom moż.':.\ość ich wysłu­
cłiania. 

W rocznicę momentu zgo11u t.j . o godz. 
20 ej min. 45 zapanuje 3-minutowa chwi 
la .ciszy . W tym momencie ustaj~ wszel­
ki ruch i dźwięk. Stają :przechodnie na 
drogach i ulicach, ws1.elki!> pojazdy, mo· 
tory. koleje. 

W miastach chwilę tę poprz~dzać będą 
cd godz. 20-ej mi~. 40 -· godz. 20-ej min. 
54- dZ\\ony i syreny fabryczne, sygnali 
Zł~~ąc 2bliZającą się chwilę ciszy. Zapłoną 
wówczas przygatowar..e przed tym ogni­
ska. 

Godz. 20-ta min. 45 -s;roctz. 20-ta min 
48- chwila ciszy. Moment jej zakończe· 
nia zaznaczą dźw!ęldi >dzwonów koŚcfel -
l ·ych i odczytanie przy ogniskach wyjąt 
ków z pism Józefa Piłsudskii:>go. 

!alro widomy znak żałoby narodowe;, 
w dniu tym winny być wszystkie flagi 
państwowe opuszczone do połowy masztu 
pr~iązane krepą. ;ak równieź krepą 
przysłonięte podobizny J 5zefa Piłsudskie 
go. 
~ Warszawie - na $topniach pałacu 

Belwederu. w K...-akowie na Wawelu ~ w 
:Wilnie - na Rossie składane będą wień 
ce i kwiaty p~ władze. organizacje spo 
łeczne i społeczeństwo 

Radio transmitować będzie nabożeń­
stwo z Katedry o godz. :H.l·ej , pogadankę 

dla dziatwy szkolnej od llej min. 30 do 
, 1 mir 57 nadanie werbli przed monren­
tem ciszy i dźwięków dzwonów - I'° mo 
mencie ciszy. 

O godz. 20-ej min. OO - Hold muzyki 
polskiej. poświęcony; pamięci Marszałka 
f)~łsudskiego ~ F5Iharo:&fjcii .Warsz;:i.w -
skie~. · 

W sprawie oznaczenia nazewnątrz 
· przedsiębiorstw przemysłowych 

Izba Przemysłowo - Handlowa w Lo­
dzi podaje do wiadomości sf.er zaintere­
J:Jowanycll, iż celem ~„1stm'ięcia nieprawi­
dłowości oraz ujednostjnienia sposobu 
ozuaczania nazewnątri; przeds!ębiorstw 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu wyda­
ło do wszystkich urzędk5\\i wnjewódzkich 
~ komisariatu Rządu' m. st. iW,arszawy 
dnia 19.4 1937 r. za Nrż P. A. lII. 1·33 o­
kólnik treści na;st~~.ijącej: 

•. Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
stwierdiiło, :t poszc~.ególni przedsiębior­
cy (2.właszcza trudniący się handlem) nie 
stosuj.ą się w praktyce do pc..::tanowień 
:art. 33 prawa przemysłowego . normują­
cych sposób oznaczania nazewnątrz przed 
siębiorstwa przemysłówe,,o-o . 

'. 1Ninieiszym Mb,1. Prz~mys?u i Handlu 
i;oleca Urzędowi W~jew&i7.kiemu (Komi 
sariatowi Rządu m. st Warszawy) "-ydać 
niezwłocznie n~dzenia, mające na ce· 
lu wykonanie postanowienia art. 33 pra 
wa przemysłowego pod rygora.m:l p17.e„ 

\tddzianymi w art 126 prawa przemysło­
wego. 

Kupcy rejestrowi < osobv fizyczne) mo 
gą w oznaczeniu zewnętrznym f3Wego 

przedsiębiorstwa używać firmy zareje· 
strowanej w rejiest:r.ze handlo-..vy:m;, nato 
n.Ja.st przedsiębiorstwa prowadzone pr LeZ 

osoby prawne muszą być oznaczane naze 
wnąt:fz przez taką fi~. 

Inni zaś kupcy. t.zn 'lierejestrowi O· 

bc>wiązani są oznaczać swe przedsiębior-
łst\11"<> zgodnie 7. postanowieniami prawa 
przemysłowego (art. 33) przez umieszcze 
nie w zewnętrznym oznaceniu tegoż swe 
go imienia i nazwiska, oraz rodzaju pro· 

wadzonego przemysłu, przy czym dane 

te muszą się zga~ zgodnie z postano 
wieniem ust. 3 vrska.zanego artykułu, z 
da11ymi, podanymi w zgłoszeniu przemys 
łu lub w podaniu o koncesję . 

fWykroczenia :przeciw art. 33 prawa 
przemysłowego kupców rejestrowych o~ 
bowiązanych w myśl postanowień kodek 
su handlowego do reje&ra~t firmy w Są 
dzie rej.estrowym. podlegaią przeważnie 

11a oznaczeniu. przedsiębiorstwa bądź fir 
mę. niezgodną ro do treści z wpisem do 
rejestru handlowego, b!łldź innym, ozna­
czeniem, nie będącym firmą w rozumie· 
niu ustawy. 

Wykroczenia zaś innych kupców. t .zn 
nier.ejestrowych,, dotycą najczęściej u­

mieszczania, jako oznaczenia przeósiębior 
~twa nazwy anonimowei (np. „Rienoma" 
,.Progref3'1· ,.Wełnopol 1~i1 „Tanie 2ródło'~ 
etc). 

Czy wiecie, że •• 
- Pierwszym bada.<>z~in brzegów Oce · 

ar.u Lodowatego między rzekami Leną 
a 'funguską hvJ polski zesłaniec roku 
1863 Aleksander Czekanowski... 

---
- PiP''WSZ.)'rn badac>zelll jas'kin koście! 

nych w górach SaJańskich na Syberii był 
pc.iiski zoolog, Ja-c Czerski (rok 1S45 - ·­
lf-92) . 

- Popif.'ll's:a ·wybitnych mężów na Ca 
pitolu w wa~hington'ie rezźbił polski ar­
tysta Dmochowski Henryk (rok 1~10 -
lb63) . 

• 

dZi tu o teoretyczną mo.Zliwośf zaw 
tego sojuszu. gdyż możliwość taka 
sze istnieje, ale raczej o celowość ta~ 
sojuszu 

Otóż właśnie ta celowoŚ!' wyda.je i 

być nieco wątpliwa. Gdyby współdzi;S 
nie włosko - niemieckie miafo być ogrP 
czono do obszaru niemieckiego to \\'Q<l 
czas JI1ożna.by jego celowoś.? rozwnit 

Ale wiemy przecież, ie Niemcy z 
rem i wielką konsekwencją ?.:aier1..a~ 
odzyskania czy też, jak kto woli, u2 
nia kolonii zamorskich. To dążenie ~ 
miec jest największym szkQpułem . Ut\ 
.taiającym zawarde sojuszu ruilita . 

który musiałby prz~i-:>ż wychodzić z • 
łc.żenia wspólnych celr1w ! wspólnego 
tania obu mocarstw. 

Otóż wspó?dział~nie włosko - nL 
kie mo.że być przez pewien okres n 
bardzo ścisłe, chwilami zaś mask 
ule cele polityczne nie Sl\ wspólne. 
cy szukają kofo!lii Włor.hy są pań 
pod względem głod1. kolonialnego n 
ne, :-.t nawet -przesycone. Chcąc te kolt 
utrzywać, i . nie ~e niepokoju na 
nach kolonialnych Włochy m·~ 
do porozumlcni.a z Anglią . podcz~ 
Niemcy przeciwnie z samej !!atury ie 
dań kolonialnvch muszą wystę 

przeciwko Anglil. 
Oto szkopuł zasadniczy. trudny do 

r.ięcia. i nie da~ący się pokryć jak 
sprytniejszymi formułkami. ---
Mwnież w kołach pa:ryskich krąży I 

domość o sojuszu mrntarnym włosk01 
m!eckim. 

„Petit Journal" po\\-tarza przy tej I 
zji · 1ansowąną już przed kilku dniami 
tym mieJ.scu pogłoskę, że między 1' 

mem i Berlinem nastapi!o już podolt 
tajne porozumienie pclityczne. w my.'11 
rego Europa podzielC1na wstała na dl 
strefy. objęte wpływami tych dwóch 
lici. Wlochy miały. jakoby, zare 
wać sobie m-:>rze Adrja.tyckie mzem z 
banią. morze Sródziemne, .·~ Fiszpa • 
wyspami Balearskimi . pó?nocną AJ. 

z hiszpańską częś~ią Ma~okka i Tun' 

Niemey natomiast mia.łyby zape 
poparde Rzymu na osiągnięcie ok.t 
nego celu do którego dążą, a mianowid 
zagarn'ięcia pod swe wpływy Czech 
wacji i A'ustrii Mialybv =>ne zamiar 
fania się z Hiszpanii 7.aniechanie w 
cntanfa swegt> stanowiska na granicy 
nu kiPrując w.szyrtkfo JWe siły ku tea 
ab:y ekspansja ich w stronę Pragi i '\1 
runa stawała się coraz potężniejS7..3.. 

Niezależnie od wniosków, do k4'.ó 
przyjść mogli Mussolini i Goering -t 
sze ,.Temps" - w toku rozmów ' 
odbywały w Rzymie i w tr..k•.! któ 
kwestia podziału wpływ'ów Włoch i Ni 
miec r.a półwyspie Iben·jekim została j 
koby ostatecznie omówicna. ro.zwój 
pldk6w w Hiszpan~i wyłania ~g ~ 
dnleń,, które wzbudzaj~ powżany niepo 
kOj s punktu widze"ia zachowania Io' 
nej polityki w sprawie nieinterweneji. 
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jaskiniach hazard u 
Potajemne rulety i ich organizacja. - Wielkie gry w małych lokalach 

„ Wspaniałomyślność" organizatorów hazardu 
etkich większych miastach Pol 

dze · bezpieczenstwa prowadzą wy 
walkę z potajemnyL1. hazardem. 
zym Zaś rzędzie z zakonS'pirowa 

nielegalnymi ruletami 
te dają znać o sobie ni~ tylko 

kia.mi kronikarskimi. o wykryciu 
czy „potajemnego Monte Carlo" 

o wykryte nad.użycie czy defrau­
mą nic;Edno samobóistwo -· to echa 

z zakonspirowanej ru?ety. A walka 
~ie odcinku nie fest byP.ajmniej łat· 

jednej strony vrfa~ciciele rulet, dy 
!CY przeważnie d~i.7.ymi kapitałami 

ie zorganizo\'-tanym aparatem. 
·• z jaknajwięk,~zą 0strożnośc\ą.1 
5 zaś kh ofiary -·· nfofortunni gra 
hętn'e przy7..:cij!1 się do ndzialu 
Hej grze. 
rien c2as jednak w zakongpirowa 

alu zjawia si~ policja ku przera-
graczy i krupierów ruleta. sztony 

U'C1"dze .zostają skonfishowane, gra· 
za 'tymuje się, organi;ratorzy wędru 

sztu, płacą wysoki,.e grzywny i . 
dniach gra odbY"'a s1ę1 1ak po­

„. Bo zyski banku są zbyt duże 
iano zr~.:-ygnowa~ 1 nich tak łat 

·ra 
~ó · potajemnvch ru!et rekrutu;ą się 
feć . róznych ~er 'l sk?adają się ze 
I , nałogov:ych g!'aczy. ,stanowią -
µp pół " organizatorami zna,ący się 
L zakonspirowany światek. oraz z 
~ ofiar, w~~y.·b do hazardu 

N1 naganiaczy" grasuiącyrh w cukiE'r 
~ru na danC'inf:nł<>h. , <':erzadko i wśród 
eg go towaTZYl'ltwa. ~ kto da si~ raz 

i zazna dreszczyku t_ych zakaza­
ocyj. przeważnie zo!taje 1uż sta 
.. bankier6" " 

'ee ywa się codziennie •,.: innym mi·~· 
e ·u, dla. łatwi-ej!".'zego akrycia całej 

~ne . :Adttes JPC:t do 1Jstatniaj •!hwil~ 
ie sp>rovrany pr?:ed wszystkimi gra· 

zaniechano :nawet naog6ł telefo­
za.W'iadam'fsnia VolCZY. o miej„ 

ecu, gdzie odbędzie się gra. aby :da.­
chować jeszcze większą ortrożność. „Wta 
iemr/c·zeni" zbiera!ą s1i: przeważnie w cu 

I- t·rni, siaJdają !'rzy oddzielnych stoli · 
kach :'akby si~ nie mali, organizatorzy 
zna3cu!ą. się na sali i orientują się łatwo 
il u graczy się już zebrało 

Kiedy konstatują.. ie warto już .aiczą·J 
~rę dają dyskretne znaki i C'are towany 
st\\O kilkuosobow.vmi gruP:a.mi, na1 kil 
d11 l któryC'.ł: .. czuv.·a" 1~dE'l'l z oreaniato· 
:rów. opuszcza cukiernię Za kcnsumcję 

nlkt nie płaci, reguluje za Ilią „ wspania 
łomyślnie \bankier". 

W pobliżu cukierni podjeżdża do cho­
dr.ik:a taksówka której szofer pozostaie 
r.a usługach ,,banku" i ten środek ostroż 
ności jest za.chowany_ aby utrudr.ić „wpa 
dunek". Grac:ze siadają w. ~owarzy!:ltwie 
jednego z crga.n'zatorów i jadą nie pyta 
jąc dokąd. Dla ostrożności dwie . -- trzy 
osoby wyfilada ią po drodze i idą da:lej pie 
szo, aby przed -<lomem. v.· którym odby 
wać się ma gra nie ?.Wracać uwagi Mie­
szkania, w których odbywa !:lię gra w ru 
letę nie odznaczają s!~ zbytnią elegancj-ą 
i komforte-ni, albowiem E'ii one zbyt kosz 
towne dla organi:ratorf..w którzy c0rientu 
ją się doskor.!Ale, 7.~ nałogowy gracz przyj 
,lzie i do najh'ard'ziej ob~kurnego Jokalu, 
aby ż zapartym oddtch<>m śledzić blieg 
rozrędzonej lmlki, kt6r:t rozstrzygnąć ma 
za <'h\\ilę najważniejszy w t:!auym momen 
ci~ .!ylemat · c2!8.rr:e czy ezerwone ? 

Na stole stawia. ~ię ukryta gdzieś do· 
hch<'1as w szafie rule~ przybi!a ~1ię pin-' 
zkami tablice i gracze gracze wykupuh 
aron~. , 

Na każdej rulede ustalona jest mini­
malna j makFYII!alna stawka c.ra.t mini­
malna ilość szto-:-ów, która gracz obowi~ 
7nnv jest wykupić. 

Ka:żdy z gr'a<'~.Y otnymuie sztouy in· 

WYP02YCZA.LNlA KSI.~EK 
lltale zaopatrzona we wszelkie nowości. 

Piotrków. ul Piłsudskiego 55. 

negc koloru, aby nie hy!o 11ieporozum1en 
co do stawek, 1:n·az .'i by ,. bankier" orien­
tował się dokładnie ile kto pr.2'i"grał, 
\'Hględnie ile wy~ I zaczyna się gra . 
!'o ·pewnym cza~it:> „kończy się" j?.den z 
graczy, pówJej drugi potem trzeci . inne 
mu szczęście dopisui& ale rzadko się zda 
rza aby szczęśliwy gran umiał w porę 
prznwać gre i utrzymać wygraną. Prz~. 
watnie ~hce · wygrać jeszcze więcej i w 
ostatecz<1ym rezuJtad,e oddaje ws.eystko 

co ... fobył i jesz·:!Ze swo;-e pieniądze. Ale 
cza~.-m zdarza się R'l'\::7.ęśliwa dla gracz~ 
,,pas.<1."." i bank, jak się to określa ź.a,r ... 
gonem graczy, zostaje „uderzony". Zda· 
rza"~ !ię wypadki że bankom brak go· 
tó\\k~ do ~aty za sztony, albowieru. 

oryanizatorzy rulety obawiają się mieć 
}.l!".&V Mbie zbyt duże kwoty pieniędzy. 
które w razie przyb~cia policji ulegają, 
kor fi!tkarie. 

Gorzkie doświa!dC?..enJ:a nk- wystarcz'L­
lll jednak 'dla ule<?7etJ1a . graczy i dlatego 
konierm;a i celowa jest Jak najostrziej. 
S.?..'l. :i'kcja ze strony wtadz przeciw p!a· 
<he hjnego hazardu. Ste. 

Procesy przeciwko kapłanom 
katolickim w Niemczech 

ELEKTRIT 
Do nabycia w radjoskł. w całym krajlł 

Walka z alkoholizmem 
W Ministerstwi(> Opieki SpołecznP.j od„ 

było ~-~ ostatnio ~os~.edzenie sekcji d'.l 
\T'aiki z alkoholizmem Pa{1stv:owej N~ 
czeh;" · Rady Zdr=iwia z udziałem przed· 
~tawicieli śwti.ata naukowego, i.nstytuc1i 

i organizacji społecznych. Na wstęp!e wy; 
gło~zc-no referaty o statystyce alkoholiz· 
mu .~2ieci szkolnych w Polsce oraz o pm 
:ekcie m.iędzynarodoł-(iego prawa przeciw: 

C ) . . k d . 1 kam • alkoholowego. 
a 8 P~ me.~~ .a. po Ję a 

1 
pa- · W dyskusji podkreślono ko:rleczność 

nię 1p~1w~o. ducli. wienstwu ~atollckł;I wprowa~ obowią.2kowego nau~.anla 
inu. na~t~ do P~ pneciw~o księ alkohologii w seminariach nauczycielo1 
dzu ~a~hckiemu _Rossamt, os~arz.~nem.u skich oraz ro.zwinięcia należytej propa.· 
O S.gJ!RCJę antypaT.!stwową ~?- •UcCJa. uwa gandy wśród dzieci SZkC'lnycb i ich ro• 
An'! .iest ~_odwet za ~cyk ikę papieską ci2i<ów. Poza tvm po~anowiono zwołać 
przec.•w~o . ~t1En'}'Zmo~. . specjalne zeb~.P~\e sekC'~J, celem omówh 

Wi na1bbzszym CZ3.S'le m~ się 11dbyć nia dnniOISłego proje~rtu ::"!"liędzynarodowe 
przeP..zło 200 procesów przeciwko 1000 ka go prawa pl'Zeciwalkoho!ongo 
płanom ~atolicki!rn, którym zarzuca się · 
rzekome niemoralne prowadzenie się. Ak ~---·-· --.... -----------•TEiiiiiiiiTiiir 
cja ta jest niewątpliwle ·wynikiem nega-
tywnego ustorunkowania się Watykanu 

i Mussoliniego do zabiegów aremieckich 
w Rzymie o złagodzenie !'nr.ykHki. 

CHCESZ WIEDZIEC CO CIĘ: ~EK.4.? 
- ZAJDZ DO ZNANEJ CHIROMANTKI 
„llARMONY", ul. Piłsudskiego 81. 
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::Rozjaśnione 
. Powieść 

mroki 
toi wolno r~~lb?iiał się ku niej . 

~ cinzy jej ręce, rałował '!e szep· 

~t.i_Moje.: kocha!le rączęta już będą na 
i~ mo.te .•. 

kiedy podnlńsł ~~>ow':. aby ~ipojrzeć 
j oc:t..v p!'ZytuJiłR się twarLą i taki 

instj"nlrt obu ~ził się w tych dwoj 
t"~dych:! żą. podo;-r•ic j~k dzi~~o, kt;) 

t_.llUK& pl!el'Sl ma„czv.neJ, me w1edz\c 
il jest głodne, ta'k i ich usta szuka 
wzajemnie. a potem roT.chylonymi 

1 mi zaczęły ~ijać słodki nektar mi 
, ~ 

• rnusia przym.knę?a nczy, Zdało się, 
i)·~ nie jej w życiu więcei nie rotne­

tak po?.CStanie na z.qwsze, 
Od czasu do c-z:as11 „khuteńko, jak 

·wiaterek szeptała: 
' • Jak mi dobrze, Zrlzi~iu, jak dobrze.„ 
e ~a s :·hodach da!y się słyszeć kroki. 

!llebli od siebh~. jak ~o.tąbki La widok 
litrzębih. Ona szybko zaczęła popra­

„ wło!"'Y które opadły 1ej na ramiona, 
~ '1 zbierał szpHki rozn-1cone po podło­

Nie ooążyła ;eszcze upiąć włosów, 
drzwi się otworrfł-;• ' wei>zła ciocia. 
owa. 
ł już zupełny mro!• v1ięc oic dziwne 

· że nie można by!o na ich twarzl.Ch 
heć tych cbarakter;·rt:.•cznych rumień 
•. ~akie- występ-ają u ko~ha.jącrh >fię 

w tego rodzaju sytuo'-iach. Był to 
iC:.'l całus, całue miłośei i na1· 

jakie człowiek może 

osiafDąĆ na ziE'Dll 
Była to niewinnośf którą «>hochlik do· 

Urna.• czarodziejską róźclik'ł, aby spofć te 
dwa serca w jedno. którego już nikt i nic 
n~e mialo w iyciu rozłtlczy6. 

C"icx'ia przygotowała łaerba.f ę, którą we 
tro;e wypfil. Po kolacii Zd-:isław· wspólnie 
z \\'iemusią wtajemniczył W9Cho-wą w 
t1woje za.miary. Była mocne wzruszona. 
Prztnuwała..- że to nastą.pi, •ecz nlfgdy 
ni~ ~t'O<faiewa.ła się tego dziś Wiedziała 
że Zdzieław p6jd2le do wojska i że dopie 
ro :'o jego powrodc mogla się r,egoś spo 
dzk\\'1lĆ, Opowiedzie:i jej A-szystKie prze 
życi:A ostatnich lat i to ~ dziś zaszło. Go 
dziła się na ich 1Jlał7eńs':wo. 

- NieC'h Bóg wam bł.ogoslawi - mó­
" iła - doł?re z was dzieci. lecz nigdy nie 
p<>zvrolę Wiernusi póisć do twoich · rodzi­
Ców na stałe. Ona ~shmie ze mną. Po 
powrocie z wo,:!'łlr~ zańli(>!"':kasz wspólnie 
2! nami Wy pfijdziecie do pracy, a ja bę 
d~ w domu gospodarowała 

Przyda wam ~ię ciocia 'V<'chowa. przv 
da, bo eh~ swoi~h dzie<>i n!c •11iałam, wa 
sze będę dobrze pielęgnow~5 . 

Wiernusię oblał ntmii'niec wstydu i u· 
dała ;e jest obrażona na ciocię, a ukrad• 
kiem spoglą.d.'.lła na 7msława 

On uśmiechnął się z radości na rr.yśl ) 
przyszłym szczęściu. bo ~·~~dział że sfa­
ra ogromnie l•ibi dzieci i szczerze im bę­
dzie oddana 

•rak ~warząc o przystlv~!1 planach, o 
tE'm. kiedy będz:e ich ślub, ile naleiy zro 

bić SP.rawunków. co powM?dzcl rodzi.aa 
Zdzisława i 4-„d nie spostrzeli !ię, że już 
n41desz.ła północ 7.di.1S.łr. ;v pożegnał się. 
ucałowawszy ręce Wochowej i W~rnusi 
po raz pierwszy w obecnl)ścl cioci 

-- Jutro będę o godzini.e szóstej wfo· 
rmrem z sio.!ttrą i pójdziemy. na Bltgaj- • 
r:ekł, wy~hodząc na schody. 

Wiernusia uradowana, ż~ :t.ie będzie już 
narswna na żadne zaczepki :te stro"ly mę. 
.żczyzn, że znaidiie opiekę i ciepło u ro· 
dziców Zdzisława dłt!go nie mogła zas­
IUlĆ Koochala go prawdziwą· i ,~zystą mi 
lością niewinneij s-vvej ·faszy. 7<lało się jej 
ze ws2ystkie drzewa mimo jesieni przy­
brały inny strój, że zamhst złlJtych hści, 
które najlżejszy wiat~rek ~rąca na zie­
mię. stały odziane w liście zielone i kwia 
ty. 

Każdy z tych kwiatów uśruiel!~ się 
do niej, a kied}t staneła pod 1rzewem o­
r-adaly jej na włosy, plecy, rar.!iona. Peł· 
no białych ptaków na głowie i u stóp. Pói 
niej Z'lmieniały 'iię w motylki, w~ędzie 
ich było pełno. Siadały na rękach, czi~ 
_:>fały się sukienki, tuliły się do niej, m11-
skafy ją po ciele Jak .:Jobr~„ jak przyjem 
nie, kochane motylki 

N ara.2! z białych zamieniły się w czar 
ne, hala się ich, "Eaczęfa odpęd~ć -od ·~i-o 
bie, a t11. j.eden taki ogromny koni.eczn~e 
ecce usiąść na jej ramionach. 

ZQ(>~ępła, ;drżeć. 'bo motyl przeobrazit 
się lr• postać ludzką. Widzi tera.?. te zęby 
ch)łre wargi, cyniezńy uśmiećh. 

Zaczęła odpędzać od CJiebie tę v."Stręt · 
ną postać, a ona wyciągm długie długie 
swoje palce, szarpała ją, mć·wiąc~-mnie 
}.steś potrzebna, nie wypus~zę cię, 
zduszę. 

Zerw\l.ła się, usiadła na <łM:ku~ 7a~o ~ 
.niwszy twarz rękoma i zacz-:!a mówić ;--

czego on ode mnie chce ten Alfred cze­
n:u mi nie daje ~okoju? 

Tak siedziała do trzeciej w nocy. Zmę 
czenie fizyczne jednak nnoglo ją i w koń 
cu zasnęła. 

Ranc 2 bólem głowy T>O!'l-r;::i :fo pracy. 
która nie szła jej tak gh<lh.-„ jak przed­
tem Nawoc dz~ewe7.vnki. u<1wier.wne jej 
opiece zar7ęły ją pvtr..ć i!zemu jest taka 
smutna 1 Ukrywała ten s~rntek, uśmi~ 
chała się do njch, chciała być wesołą, lecz 
trwało to jedynie sekundv 1.~fa.>em była w 
ol·hronie, a dus?.ą daleko oo za. Piotrko­
wem. Przenosiła się mv~1ą r.~"· aby nie 
myśleć o 1\łfredzie, który jgk gw5źdź wbR 
się w jej mózg i każda 'llv.51 o nim. spra 
'\\iala jej ból. 

Po powrocie z pracy .•zuh się bardzo 
zmęczona, to też i skrc°lmny obiad. przy­
rządzony przez ciocię ni.~ '3makował jej. 
Usiadła przy oknie i zacz';'ła t·zyt~~ Bran 
1t w .1aeyrm, w tym miejscu, edzie tłu 
my <•biegły zakonników 'l 'f>den z nich 
zaczął mó'\\ić: •. o czym ":u mówić taki.m 
co by \\"Bm poezło m poł)tek I ałodycz?" 

Każdy móvl"i o tym . l'.".1 najbardziej le 
ży na S'erc11 jemu i jego słu~hacmm Ry· 
oerz mówi o hojach i basztlt('b i szancach 
pusta. niewia~ta f) szatach i tańcach. kun 

.'Sztmistrz o swojej robocie skąpiPc o 
swym z?c<'ie,-więe ja będąc między ty­
mi. którzy nie nie robią, tylko cierpią, 
powiem o nich" · 
T~ i ja winnam być " ·ś„ód nich ·- po-

n . y~l ał,a. Weronika, przf'deż moje żyde ' 
to jedno paSlllo cierpień ~vi~ wśrM ludzi 
a czuję się tak obco. że gdyby nie cioci.a.! 
i on„. tu spojrzała na zegnr. a wydawa· 
łc się j.ej, że zbyt wolna idzie Zatrzyma· 
la oddech w piersiach, aby słyszeć miaro 
wy ruch wahadła. Zdaje Jej sif', że słyszy 
j4'g'(' takt, nie, nie .. Drażni to ią. dcn. 



Str 4 

KALENDARZ DNIA. 
NIEDZIELA 

2 
ma i 

193'1 

18 Ewang., Zygmunta 

Słowiański: Witomira: 

SI. wsch. 4.12 zach. 18,56 

Ks.wsch. !2.8 zach._i.11 

1068. Bolesław śmiały wkra,~za do Kijo 
wa. 

l~J..~ Znuu'ł genialny mistrz epoki Rene~ 
sansu Leonardo da Vi~f'i, 

1794. Odezwa Kościuszki do obywateli o 
ulgach dla włościaństwa 
śmierć poety Anto'!liego Malczew­
skiego. 
- Potyczka pod Wrześnią, koniec 
powstania wielkopolskiego 

1915. Wojska niemieckie pr.rerwały front 
rosyjski pod Gorlicami 

PRZYSLOWTA: 
„z początk!em ma:a deszcz, 
Nieurodzaju wieszcz" 

ZLOTE MYśLI · 

Cudze zło na słońcu nvo;Q w cieniu sta 
&1amy radzi 
KTO NIE WIE żE: 

Liczba Polaków we Francji ·ynosi we 
dług stanu z r. 19;15 około (i50 OOO. 

V\tTuSO~ DROBIAZGI: 
- Czyś ty zbyczal I - krzyknęła na 

byka pl'ZfStt.aszona krowa. widząc 'jak 
ten zamierzył ~ie rogami na cielę. 

łWMOR W1ELKICH L'L"DZI: 
KAPITAŁ i PRACA. Do powieściopi­

sarza Pestany zv.'rócił ei~ któryj z jeg11 
koleg0w z następującym zapytaniem: 

- Czy mógłbyś mi w kilk1.1 słowach 
wypowiedzieć swój pog!ąJ· na kapitał. ,,. ~ 
parcę · ·'t 

- Chętnie - odrzekł Pestana. -Wy 
otrd sobie, że pożyc::as-z mi 200 mUrai· 
tt6w To jest kapitał. 

-- N().„ a !'raca ? 

- Praca nastąpi, gdy zechcesz te pie-
niądze odebrać. 

Radio 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

NIEDZIELA 2 MAJA 
Godz. 8.00 Sygnał czasu i pieśń cNie 

opuszczaj nas•. 8.03 cAudvcia dla wsi>. 
8.50 Dziennik poranny. 9.00 Transm. na­
boż.: ństwa z Archikatedrv lwowskiej. 11.25 
Transm. urocz. otwarcia Miedzvnar. Targów 
Poznańskich. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Poranek muz. t 4.00 
Aud. z okazji 365·lecia istnlen. lwowskich 
chrzęścijańskich cechów murarzy, kamie· 
niarzy i brukarzy. 15.30 «Audycja dla wsi• 
16.00 Muzyka lekka z płyt. 16.25 Teatr 
Wyobraźni: premiera słuchowiska p. t. 
•Tarapaty króla walców•. 17.00 Koncert 
svmfoniczny w wykonaniu łódzkiej Or­
kiestry filharmonicznej. W przerwie ok. 
godz. 17.55 Pogadanka aktu~lna. 19,00 
Literatura dociera wszedziec- szkic Hte.r. 
19.15 Program na iutro. 19.'2d Konte\'t . 
rozrvwkowv. 20.05 fragm. ·mi~dzvnarodo· 
wych ·zawodów tenisowych· ·~olska . - . 
f'rancla> . . 20.00 Wiadomości sportowe ze · 
wszv..stkich Rozgłośni PR. · 20.40 Przegląd 
polityczny. 20.so Dziennik wieczornv. 21.00 
«Rozmówki zakopiańskie• - cWesoła 
Syrena>. 21.30 Dzieła Franciszka Liszta 
w wyk. Lill Herz - fortepian. 

Rronlka'.· ·Piotrkowska 

Akadęmia w Związku 
Rezerwistów · „ 

:Wi dniu 3 ma.ja r.b . o godz. 17-ej w Io".' 
k'alu wfasn:vm Związku Re3erwist6w przy 
ul. Piłsudskiego Nr 4~. Z.arząd Kolą. Z. 
R. urządza uroczystą Akademię z racji 
rocznicy Konstytucji 3 Maja dla człon­
ków i ich rodzin, or,1z SYIQ.patyków. 

Prelekcję wygłosi prof. Wleciał. 
• Obecno§ć członkt>'W uh~wiązkowa. goś- . 

mile widziani. · 
ZARZĄD Z.R i RADA! R.R. 

NIEDZI.El.A, dnia 2-go MAJ.A; W37 R. ---- ---

z ~zi1taln~śei I-wa Bursu M~s~i!i .im. św. Stanisława Ros 
Opieka nad młodzieżą winna być troską całego społeczeństwa 

W ostanich dniach odbyło się posiedze 
nie Zarzą.du T-wa Bursy Merkiej bn. Sw 
~.anisława Kost.ki prr, Gi:rrumzjum ittr„ 
Bol<>'!ława Chrobrefo w p:otrkowie Trv 
bun8lsk:im. Na m>!'!iedz~!'l'. r)'m byli ob~­
cnl członkowie ·Krmus .. ? ł~·hyjnej, oraz 
Z!\ r·rns~ni przez Zarzą:~ „:>.~Z~C!e uczące~ 
e : ę '" Gimnazjum młod"'..~etv 

Orr.::-.'\'\i.ano szereg 0• 0 t~"YC'h spraw. -
Skarbnik przedstawij si:,rawozdanie kaso 
we, z którego wynikałb, 7e T-wo .11ie po· 
siada dostatecznych funduszó'.o\" a by roz 
winąć swoją działalnośc;, J~i:l'lak warun­
ki materialne młod!"'.ieży częstokroć by­
wały tak trudne, że nal{>żałoby niezwłocz 
nie przyjść im z pomocą Ceiem r.asilenia 

Kasy T-wa postanowiono zorganizować 
imprezę. Wprlawdzie imp!'cza taka przy 

najlepszych "-ynikach pczwoli T·wu wy­
konać tylko nikłą część zatiań, jakie ma-

my do roastreygnięcia. 
Bu~a mieści się obecnie w obsi:ernym 

lokalu składającym się z killi::.mast•1 :lu· 
żych pokoi, w budynku w którym daw-. 
D1e1 znajdowało ~ię_ gimnazjum Tr,zciń­
skie1. w cent.IWn miasta. Jakkolwiek lo· 
ka~ ten przed rozpoczęciem. roku szkolne 
go .został gruntownie wyremontowany, 

co pocil!lgnęło za c:iobą poważne wydatki, 
jednak po ukończeniu roku szkolnego -­
z nó1.>i trzeba będzie zająć ~ remontem, 
gdy"' w starym budynku wszystko nisz-­
czy s1ę prędko. 

W ~becnym czasie w bursie :przebywa 
13 wy.rhowanków Ro-nuieszczeni są po 
2 i~ w oddzielnye~ pokojach, gdzie stoją 
ł6tka biurka i inne meble. ~dyż w poko­
jacr wychowankowie sp{'<hn~ą cały czas 
odrnMając lekcje, i ~Ph - Jadalnie :';ą 
~sr,Nne dla wszystkkh. W p0kojach j.a-

Naiwriszr iili rzas pomrślei I 
o kostiumie lub plaszrzu I .• • -I Najnowsze żurnale letnich okryć damskich -

paryskie i wiedeńskie n ad es zł v 
· do pracowni krawieckiej 

A . . s A M E L S O N A 
PIOTRKÓW, UL. SZEWSKA IO. 
Wszelkie zamówienia wykonywuje sie solidnie i elegancko z powie· 
rzonvch lub własnych materiałów. 

Walne Zebranie delegatów Powiatu 
Związku Strzeleckiego Piotrków 

W dniu 9 '.'ll!a.ja r.l"> oC!oędzie się doro­
r7.:1.:: Walna ZP.bran(P ~elegatÓ'\\' Z.S. 

J'iotrków, na k:ór:.vm Zut>:r:„ą om.ówi.'on" 
spr:iwy org1mizacyjn0 \\ ~,~:mk0leniow1>, 

oraz dokonane ~aną wvbnry nowyc~1 
wtad:t... 

W zv.iązku z Walnvn: Zebrani~m ze,. 
~tanio odprawione w mit=scn'ym koście· 
1e Farnym urocey&e nabożeństwr. o god'! 
... 0- ·~·i rano po którym Ql'~l ~~cy 11c~estnicy 
\\ rmehodzie uda~ sie ~n sali im. Ki-
1 . n~krego, przy .&Jei 2-~~ Maja 12, gdzie 
CY.ibędzie się W~lne Zebranie wie1dkg pą 
r?.ądku. 

l) Zagaljenie i ust!'·.'Pn\i prez-r<"!um, 
;n Przem6w;enie powib.'..1Le, 3) Od"zyta­
... J~ protokófu. z popr:.>:er~n W. Zj,azdu, 4) 
Sprawozdanie Za~ ~ · m?nionv okra~ 
nasu, 5) l{'p1r.er.dy i Komisji Rewizyj.­
neJ. 

a) :?rezesa, b) Ref. V./. Ob., Ki~wni­
ka Orląt, <') Skarbnika. d) Komendantki 
P.K Z S. c) Komend~nta f) Komisji 
Rewizyjnej. -

5) i.>yskusJa nad sprawozdaniami i u­
chwruenie absolutorium ~} Wybory: ' 
a I Prezesa b) kierowr;iczki P K :::) 7-miu 
członków Zarządu. d) Komisji Re'?f.i,zv} 
nej . - 3+2 zasterców :!) trzE:ch d~lega· 
·fow r.a W. Zjazd Ckr~gn 

i) Plan pracyi budżet na ,·0k 1937-38. 
h I Wolne wnioski, 9) Zakończenie 

W związku z \Yalnym Zebraniem Deie 
gat„;1.• Z.S. Powiatu Piotrków - zaprv.­
sz am\' wszystkie o'l'"ganfaac'je oraz c:złon· 
k'...w czynnych. wc:ipółdzialaj~cych i wspi•! 
ra ;ąC'vrh Z.S. o jak na~1icz~i~jsze wzięcie 
udziału w nahożeństwie i pnemarsz:i,i. 

ZARZĄD 

,,T·AK . JAK TA ŁAD.A" 
Chciał zamordować swą kochankę 

. W: listopaC!zie r.uti. pr,ed piotrkow- '.ej rlwoje nieleitn.k.h ".!7!""'i) i zde<>,y.dow.i 
e!Clm Rądem: Okręg-owym toczyła się spra nego kryminalisty, kflmnego 10 r~; 
w,q ~a:r-na przeciwko lłomanc1wi ~b'~ia- 11~ Łe.1. . są.dy, - zapr·lvsi +~! ~wej. kr•<·h~­
kowi ! tow., oskarżonym o rozpowszech- •; r-emstę za to, że go zdra<lż.ła przer! 
nianie ulotel~ komunistycznych w czasie r . .l~r:;:ą, a p~ Sądem nie cofnęła swyc.!1 
atra;ku na .robotach puhlk!'!!V('h w Piotr , Zc7nań. 
lrowte. W wyniku rozp1'8wY' WS"Zyscy oskar ~-łośno wygra.tal K\:>~.!alriej, że „zro­
tent skazani zostali za działalność anty. bi z 11ią tak, jak Talach" - to Jest zad·:i · 
pań2t\rową po 1 roku \Vl~z~enia . Koron·· el f'.rdy w grudniu r · .:.b. Pahisiak wtar,3'· 
ny'!D świ.adki~m oskarżenia w tej. sprawi:e nął l!.iespodżi/eWanie Ido nfos.:r.k1'..nia. Kh-1 · 
była Stanisła'\\o-a Kowalska (ul. Piłsud· "'°a!Ndej i poozgl ją. bi~ or:ll7. dnsić. bie<'!­
skicho 44), kochanka Romana Pabisiaka 11:i kcbieta ledwo :r.acłda tfśe z życiem 
która go „wsypalau w obawie pned od· z rJ1.k opryszka, uciek.f',~ p~ nim do 
powied:Zialnością karną, jak.aby ją cz~„ KJmt'-'<triatu P.P., ~oti.e 7.ło.2yła za.meJ..d.> 
kała za wsp6łdziałanie z. Pabisiakiem w wanie o groź'baelr Pałli.sl...P~:a i jego na:o'l.ś 
przerlępstwie który, bęQąc sublolta.to:rem ci. Policja wzięł~ kobiet~ w w:-rbomę i W!/' 
i ko('hankilem Kowal~kiej przynoS:ił do .elegowany f1lnkcjonar1~ s'! :ld&ał ~tr~y 
&ml." !iteraturę komunistyczną. , n: ać PabisiakSJ, kt.6~ ~d Okręg·owy z 

Pabisiak, 'któ'ry jest tY.Pem okrutnego kole~ ska.zal na 8 miesiecy więzienl!a. 
sadysty (bił niemiłosiernie Kowalską 

dałn;,·,•h odbywaj& m~ zebrania, cele~f~ 
n16w.~nia sp"!:"aw ZWiązanycb z Siam()\~. 
~e:L• wychowanków wgt>CJr..;> zabawy ie« 
d., w jadalni jest ra•ii" nabyte p~ tl! 
morząd, System iniv\o\ :dualnego ro g~ 

szezenja uczniów. któ:"L} '!><> raz pien:t 
?ustał zastosowany, ·gd.d~ d<1t,ąd nie r 
st~.·.sowruiy w hmych bursach - o 
si~ szczęśliwym. W;·"l-.'>V"'.!~kowie d' ClC 

sie C.obrze, juk w do„~11, Warunki t h 
zachęcają młodzież do urządzania si vi: 
burs:E- któr.a jest pr.'lE-f'<'hiiona i nie, ·pi 
te zmieścić wszystkbl> .7~ła.gzających , 

1"'omijając okolicz.ność . ~':! opłaty. ul 
bursie są niewysokie. "O umo.żliwfa y 
stęp efo niej młodzieży niezamożnej. 
.t~ o•.'dkreślić, że kierowl'i'!two bursy o<J 
czywa w ręka.eh p I'rue1.:0r~ Buzl.:a,, f 

remu pomag:1 w tej ""l~acy i.. prof. i 
czak - obaj wielcy przyjacie1P młodi 
ży Wychow~mkovde ko"'"vo!a1~. ze 
r1r·~E.'ki wykwalifikowan"g1. ·11ychowa 

t r:-of. Wołoszańgkfo;t".', który .z wieli 
entuzjazmem odlt!aje d1~ ·~ v~~owan.in -
dzif-i)'. 

Utr.?.ymywlanie 'taki<?! 11bc0\\'ki, zał 2 
.ioaej na dużą skal'? WJ:r:."...,'f". wyda; 
48 poh·ycie 1d;órycb n:e wvstarczaią 
płaty uczniów. Dlatego T-wo stale \u z· 
ga si•; o subsydia od instytL1cyj pań 31 
wyc!. i samorząf.owyrh J1·dnaY.żB i (! 

Dh.• wystarcza. P.::>trz•'hna je:.1" pom(){' ~o 
łeczeństwa . Zbytc:c:?:~.ym byłoby udo"\11 
nia<' znaezenie pl:łcc'wki, której zada , , 
jest P?mo~ .n:.ate~alna ' mordna uczn~ 
stę m.lodz1ezy. Bursa męska przy Gi 
zjl1nl im. Bolf'sława C!1r0bre<>'o J·aku r • 

, • =1 ~ 

na plncowka teg-o rodzaj.u na terenie g 1 
du trybunalskiego, powinna być d2ietg 
f':ein wszystkich mieszkań~ów mi 

6 
którzy powinni otoc~yć .:~ czułą Clp' pt 
1baJąc , o to, aby „o dziPrie nie do r; 

trudności materialnych ·a. 
Nikt z obyw'ateli ll"Odu 'J'rybun~i 

go nie moż.e powii:>idzieć . że spral\111 i 
rest tjja niego obo;"ęt.na. -~~yi jest to ·o <l 
wą -:.?Jego społeczeń!Jł'wa pfotrkowsJti\tr 
Mamy nadzieję, że wysiłki T-<vrn B 0 
'.;ajdą poparcie. 

Motocykl Har!ev- Dawid· 
~ohn z przyczepką w b. dobrym stanie 

1 
do sprzedania 

Piotrków, ul. Legionów 15, K. Krilger 
tel. 15·05. 

Występ zespołu 
Szyndlera 

Piotrków stęsknił się 'Za teatrem, 
:prosta - za dobrym teatrem Raz na 1 

siąc albo jeszcze :rzadzie'j „ 1ledq.tą'.") 
może wystarczyć. Zwrat::aj!} nam m\llj 
że od bardzo dawna nie bv!0 w Piotm : 
wie rewii! ani opP.retki Tc też z niei 
manym zadowoleniem pubhczność pid 
kowa przyjmie do wiadomości zapoWit 
Pr.'l/ja.?.du zespołu r~wicYw~·g~ pod dyi 
cją Janusza Szyndl~ra. 

Janusz Szyndler jest nam znanv. b 
wiem przed laty wystąpił w Piotrko1 
O iego grze pisaliśmy wówcza.t obszen 
dziś przypominamy, ?.e jest to znakonj 
artysta, który na scenach warszav;ski 
zyf.kał sobie pierwszonędąą markę I 
my przed sobą plikę recenzyj prasoW)I 
w których pe!no pod1wał na l!ześć ur.il 
.1ionego artysty. 

Między in. cz~am.y tam: znakomici 
t \'Śc: z Ś\\ieitnym humo~11S1.ą JanuSI · 
SzycdJerem na czele bawili publiczno 
wspani,ale, Program bogaty, moc. pi? 
ni, tańca! mueyki i beztro2kiego hUllll • 
W~1ystkie rzaczy nowe i aktualne i zn 
komi"ie wykonam>. Kontakt z publiaJ 
cią ścisły. Na widowni co chwila hur\ 
ny śmiechu i t d . ·- ,,,„ 1 ...i , · . 

~zyndler wystąpi zo ~wym zes}X>łem 
dn O b.m. w sali im Kilińskiego , pr. 
":zvnl dochód prze.znaczony m. rzecz St 
iv :?ożarneż Ochotnirzej 

Pijcie llajl0psze piwo wyrob.u mielscoweg<J 



Sł~ f RWSZY MAJA MIH~L W PmIRHOWlf SPOHOJNlf 
va Na prowincji nie zanotowano żadnych ekscesów · 

e świ~to rob.-,-f::.i':'ze w P:i'ptr· 
: minę~o ;lOd ~nak'".'-rt zainteres0~ 
· fabr;ki na tecre:!'.e Notrkowa by 

~iy i e i robt:-tnfov korzysta~ąc t 
lleiŻ . ;pięlmej pog-ody - tkmnb 
roznu ·na ulioo. U<ler:z:ah rrey tvm, że 
e~ ~ Bundem. 'tr a"1ifestowali w 
ie b du oddzielnie w -'ł:zielnlcy żydow· 

~
kaz f. pochodzie na •11 i.?ach śródmieś 
czuj punktu wv~ścia '? ul L'l'gion6w -
tak; iłl soc\ aliści : h „:::.doy;~y Nie hvło 

się , · roku furman6w lrt6rzy w r.ub. 
e m ;itnie udekorowali swoje wozy, nie 
fh si tlfać :1·6wn!e! rower~y:of~w. którzy 
;y : feeliall na czele po„1'!odu, na rzer 
1a do wstęgami przystrojonych rowe·• 
. naJ 

.. „. ~ 

ty s Vł śró<fmi~<-b prawie w poło· 
tt, kt' illowili bundowcv kt-:S!'Zy ~korzy 
Wo1t przypad~jąr.e~n "' ~vn„ dniu szab'l 
odzie 1gli dzięki temu nie tracą 1 zarob­
stałej mąć 11-:-zny udział w pochodzie. 
·awc1 !ldzinaC'h południowych na placu· 
elkini 
wJ~-J:==::;;:;;;;:;;;;:====================: 

bro lebranie Koła Związku 
fków ilowników Skarbowych 
[ą o-
.ibi~· D}d Koła Zwhzke Pracownikó N 
:two. vch w Piotrkowie zawiadamia 
i to członków, że w :iniu 5 :.n.aja r.b. 
I spo '*' 18-ej w I terminiP i o godz. 18.30 
pvad ·m te:nrC.nie w sali kr,nfe."Cncv; -
aieru ff> Urzędu Skar·ł-ow~g'' . Prz:'' ulic? 
~ące1 iego ~r. 11 odb~dzi-: się Zvrycz'l . .J 
pna· fl1ne Zebranie Koła z nastę-pującym 
Jedy ·em dziennym. 
fr':·J· Zagajenie 2) Wv~Jtr p-zcwodnicZ'ł· 
w1~ asesorów i sekre'. :1r7a 3) Odczyta· 
sta. kuh 2 om-a~!l-~P:;ro zebrania 4) 
k :i:danie z działa~: o~d Ko!a 5) 
ało danJ~ rachunk . karowe onz 

Samopomocy 11) S"'!'::Jwozdanie Ko­
Rewizj'Jnej 7) Zll t-<:-. ~.:-~zenie pre a· 

bud~etoweg0 ~1a. P')k :l 937 8) 
zysków Kasy Sani,:,pcm()('y 9) Ww 

fe.rządu i Kl)misji V.i:>w!zy!nej. 10) 
wnio3ki. ZAP..ZĄD. 

I 
Z ~ wiadomienie 

„d oddziału .'Związku b. Ochotnik<'\\ 
w Piotrkowie zawiadamia że w :in 

Ga b. r. o godz. 11 (1-szy termin i 11 

I Il· (Il termin) odbędzie się w lokalu 
ym ul. Legjonów 14 Zwyczajne Wa~ 

kbranie ezłonków z n?..stępu!ącym po · 
. ~em dziennym: 
a 7.agajeniei; 
i Wybór i:·rezydi!lm; 
l) Odczytanie protokó?a z poprzednie­

cz Walnego Zebrania; . 
,ie ł) Sprawozdan!e Zarządu; . . 
ie 51 Sp:rawozdaniE' Komisji Rewizyjnej: 
~· 6l Dyskusja nad sprawozdaniem; 
!1 ~ t"azielenie abscilutotjum; 
i- 8) Wybór Zarz~du; 
• 9) Wybór Komisji ; 
ź JO) Wolne V.'Dioski; 
k Prezes: 

(-) Zygmunt Gronczyński. 
SekNtarz: . ~} Stanis'ław iJho/:izyński . 

e 
\Valne Zebranie członków 

To\v. Dobroczynności 
: ~la Chrześ~.ian w Piotrkowie 

Dnia 12 maja 1937 r. (środa) •> godz. 
17.30 w I term. o godz. 18 (6 p<j t'>Oł.) w II 
term. odbędzie się zwyczajne P.oczne Ogćl 
ne Zgromadzenie ~złonków Tow. Dohro­
Qynności dla Chr7.eścijan, w sali Tow. przy 
ul. J. Piłsudskiego 75. 
Porządek Czienny · 
J) Zagajen.i.e~ 
?} Odczytanie protokółu z poprz. Ogólne 

go Zgromadzenia: 
3) Sprawozdanie Rady ZarZądzającej · 
4) Sprawozdanie Kaeowe; 
5) Sprawozdanie- Komil!:ji Rewtwjne.1; 
6) Preliminarz budżetowy na rok 1937· 

lll38. . 
7l Wybory Członków Rady; 
~) Wybory Członków Komisji Rev.-!zyi 

ne.J. 
9) Wolne wnioski. 

Kościuszki odbył się wiec, na kfórym. 
przemawiali: robotnilt yictrkowski p, Pa. 
l.ac. przedstawici.le!' centrali b'..lndowskiej 
7./bert, oraz wicenrezydent Pi•'Jt.rkowa, 

p Uziembło, Najdłuższe, bo trwające bl'.­
Skc g-odzinę byłll przem.ó'wiE>nie b·cJ.r~dow 
n.1. który poświęcił je ·:pr<1.wie całlo:0wicb 
obrorue żydostwa w Pr.lsce 

Po przemó~iach n, Y.i'.d~rb".. 02.<'z:-:­
~a~ rezolucję, którą 11cz:i.c:itnk~· wiecu ·.i· 

cl walili, po czym orki~9trn. oc.P.~n.L:. 
• M tędzynarodówkę" i wieoownir.y w ~_. 
lr.:iju rozeszli się d<:> domów 

~ir. terenie pow'.ai::u p•c.trk0V\":i}kiego . 
mianov.·icie w Bełchat.owfe i Sulejowi'e 
m unfes~je pieJ."W'S7.c).1DaJowe odbyły 
rl "'·deż ,spoko:fn'i,e. W S'! le-jC\~".ie wszyst­
kie lewicowe organizaci(> tak żydowski·~ . 
)ak i nie żydl:>wskie - ~z?y na miast.o 
YA.zem. Spokoju nigdz;.,. ni" zakłócono. 

----·--

Rehabilitacja posądzonego 
o kradzież 

W nr. 73 „C'-doS'•l" z dnia 21 marca t".'ti. 
podaliśmy wzmiankę p t. „Złotodajny 
stół i pa11 Frant:!5iJzek". 

Czy wie Pani, że na GAZIE zaoszczędzić można 30°/o 

Wzmianka ta dotyczyła kradzieży sto· 
łu ze szłotymi rnonetam~ rosyjskimi z 

mieszkan'ia p. Anton:.ego Berlińskiego 
zam przy ul. Wiślanej 14. który wskazał 
na p Franciszka Kwratkowskiego jako 

na podejrzanego o dokonanie tej kradzie· 

Założona niewielkim kosztem 
kuchenka gazowa odd 1je wielkie 

'i.y. • 
Okarnje sie obecnie żr p. Franciszek 

Kwiatkowskl nie miał nie wspólnego ·~ 
tą l\radzieżą , zaś p. Berlińskiego pociąg· 
nął do oC!poV\iedzialn0śd sądowej za csz-kor z v ś ci w gospodarstwie domowym, 

zapewnia czyst~śc, szybkość i wielką wygodę. cznstwo, uwłac-~ai<1t.:e i.: go nieprnu;~ako· 
wane. czci. 

Gaz to oszczednośćl 
Z r.rzyjemnością podajemy to do pu­

bJkzr.ej wiadomości i przeprasz·ur.y ~~a; 
mimowolną krzywdę jaką wyri.ądzili~-1 
my :o. Fr. Kwiatkowskiemu. podawszy 

.swego <.'Z8SU to fałl;zywe osklarżenie p. 
Serlii.skiego na · łamach . G!osu" . ',~ : )

0 
• 

11

' , •; f I 

QA1W, •• ,.,„„.f • f!MM 

Powstanie sz~ołu Bz~mieślniezei w 1owieci1 1iotr~ows~im 
Roki star.ościńskie na terenie gminv Bogusławice 

W dniu 21 kwietnia r.h. p. ~t.arosta 
"''! ! zemiński '\\oizyto"~ł gminę Bogusła­
vdce. zwliedzając cały szereg okoli' 
wiosek Gminę tę p. Star0sta Strzemiń · 
ski .zVl-iedzał w towarzystwie ~osl!1. 
Sejm ziemi pjotrkowaldej p. J. P 
r;ieryrnskiego, naczelnika II TJrzedu S'ka1· 
bowego p. Podmun:ickiego. lrfi. O'f" 
KR w Piotrkowie p .J. Czecha i Inpekto · 
r<~ samorządowego p St, ~arnnowskk 
Crząd gminy Bo~1sławire jak wiado· 

r 1 . znajduje filę w Wolbn1"ru tam też 
'!la;pierw zatrzyn>.ał się p. Starosta ze sw.+ 
świtą. gd.iiie w jmie-r.iu całej ludności t~j 
~rn1my powitał p. sbm>stE' wójt r. 
sln\\1 Sambotfiki, wybitr.y <h~ałacz społ~­
r.zn y i zdolny kierownlk ~praw go~Gar 
rzych. cieazący s!ę wiel.:i.m poV\~ażanierr~ 
I uznaniem miei_-iscoV\"'>E"I; lu~Tlości P. Sam 
b(,·1·:1d - po uroczystości zaprzyfileżenia 
~·J1tysów i poesoltys6w z terenu 24 wio· 
sek oc któryrh pr7y~i~gę odPbr.ał p. Sta· 
! 'Sta 'Strzemiński - wygło,sił bardzo 
pidrnc· pod v;·zględem formy i stylu spra 
wo1.danie z działalności gospcdarczej na 
t~renie gm.iny Gogusławice. Należy tu 
poakreślić. e prawą ręką. wójta jest se· 
krE-tar.i: ~ny. p. Mąkosza, który udzi.e 

tB się pracy społecznej . i zna wszystkie 
potrzeby nrlejsoow-ej ludności N.astęp:nie 
sprawozdania wypowiedzieli : sołtys o~:i.­
dy Wolbórz p. ·Pacewicz sołtys wfil Swiąt 
nlkl i inni. Dalej p. Starosta wraz 2/::' świ 
tą zwiedził szereg organizacyj \ instytlt· 
cyj miejscowych jak Kasę Stefczyk.i 
gdzie wchodzące'go włodarza naszego pv 
wtatn w serdecznych .słowach pow~itał 
j>rezee tej placówki, p. Władaysław Per­
ski. oprowadzaiąc p Starostę po poszcze 
~6.lnych działach i udzielając wyczerp1~­
~ącyC'h inforrnJacji. Sprawozdanie z dzia-
łalności organizacyj rolniczych złożył 

c2!onek zarządu CYrO i KR. p. Piotr Ję· 
i!r·ze1c2yk z Ku~ocina Nn!"te:rnje p. Sta 
rm,+a Zfl świtą zwiedził SpóMzielnię Sk:u­
ru %.boża, pro~ prze2 W 1 

~k:;i ~oółdii1el11ię Rolniczo-Handową w 
P1n1rkowie wra2 z 'Kasą Stefczeka. 

Po bardzo :::erdecznym i uroczystym 
poV\ihmiu p. Starosty pruz ludność Wol 
bor;~ - przv5~c;e w żarnowicy było ;e­
szc-~1e bardziej serd~zne T11 ~wie:rr. wjeż 
diajq,cego na tercr.. wsi () Starostę powi­
lall \.. szyscy mieszkańcy z or~iestrą stn 
Ż/ poŻlł.rnej na ~zele Imieniem ludności 
całej wioski witał (miłych gości nauczy-

cie1 miejscowej szkoły powsz. p . . Tan Ju· 
styna, niezmordowany działacz społecz· 

ny i cnlyn iłrganizator, dzięki któ.rt?mu 
żarnowica obecnie r>.a terenie P<'Wiatu 
p101 rkowskiego staał się tym, czym dla 
Polski jest Lisków Dzielny ten i pełen_ 
zapału nauczyciel utworzył bardzo orygi 
nalną orkiestrę, zło7.clną z 5 do 8-Jetnich 
dzll:~i. 'kt6I'e w Ti~bie kilkunastu grają 
na drewnianych piszcza!kach domowego 
'.Wyrobu. Orkiestra ta wita? również p. Sta 
roste : trzeba przyz:iać że maleństwa z 
zapa?em wykonały 9W~ '!\.1fo a ich produk 
cjo muzyczne ujęły wezystkich za serca. 
Powrlała nawet myśl ażeby . 1rki~trę tę 
·wysla~ do L~kowa na Wystawę Kultu­
ry W~i Polskiej 

· Miei~c--olwe Kdo J}ospodyń Wiejskich 
ro<tejmowało gości herbatą , po czym p 
Star<'~ta w otoczeniu świty zwiedził ist­
nie;ąre w ~....arnowicy~ MlecLarnię Spół · 
dztelczą, Dom Ludo~'Y - Sklep Spółdziel­
czv 'Remizę Stra~a!''ką, fa.faię' i in. 

Z Jro]ei p. Starosta udał się do wsi Pro 
ezenie, gdzie był wlitianv pr?!ez miej~o-4 
we ~po?eczeństwo b serdecznie. Orkiestr.t 

„ ... „„ .................................... „ ... „„ ... „„„" ............ ._. ......... . 
nrażacka grała ntar~7.~ nowitalnf·go, 'l. 

d1J"ri szkolne w mie··CJC'l'W'ej remiziH 
•Jtr.ażackiej wykonały n·a powitanie sze­
p„g pjeśni ludowyC"h W "P'~araeh, ńłez'l 
leżnie od występów dzieci szkolnycll i Walka z nlechl.uistwem przern6wień powitalnycb miejscowycli 
Oiiałaczy społecznych, jeden z najstar­
szych gospodarzy wita? p S'carcstę chle­
bem i solą. 

.. 
O zdrowie mieszkańców Piotrkowa I okolic• . 

stan sanitarny na8"egc miasta:, mim.o 
wydików czynników powołanycli w kie­
runku zmiany na lep!'ze przedstawia je· 
szue l)ardzo wiele d"l 2yczeinia. Wystar­
l!zy obf'<'1lie p!"2ejś~ !:'ię ktorą'rnlwiek u­
licą. -poołto~ troch'?' na !.!boczu, at..eby się 
prze'kC1nać o panu!ących tan: stosun-
kac-b sanitarnyeli. Z nielttórych domów 

po „"ro~ woi'i wvpycha człowieka. 
l'iotrk6w zost~ł sk!ln„Jizowany, ale ~e­

nc2• duło posesd 'P'>~ada n:ieskanalizo· 
wne 2biornild W?;~lkich feikalji i nieczy­
~i. kt6re zatruwają życie swymi wy­
zie~~mi. Nieczv!'?'tnś~i t(> usuw•ane są 'ld 
czas·. oo czasu. beczkami a::i~nizacyinymi 
Ust'inl\w ni9 c::k!lnalilmwanych w r. 193fi 
było 23582 i prze?. r:-k ub . skanaliy-,w;i.· 
nyr~ „osta:ało z +e_j !fozby ~11.ledwi·~ 4'29. 
W t\"ID. samym okresie Pl'ZYbyło ~mietni 
. k~w ~dpowiednich 135. a cgólna lic7.ba 
wynrsł 14.970. Cefom "-llliany tych °'!1-tmru:i 
k~w na lepsze stoso\'l•ano dora2ne- kary. 
N~ terenie m'iama i powiatu pintrkow 
sklego za przekroczcnfo <3anitarne ukara 

no w drodze administracyjnej. 4 685 osób W r;azomi J>O urocryetym powitaniu 
f au'rBfnie mandafami karnymi 2.929 o- ""rzez mieszkańców wio.ski 
86ti. co łączniE' stanowi 7.'6-14 osób. straży i d2iatwy szkolnei . p. Starosta 

W dalszym ciągu prowadiona jest e- Strzem'ilński wraz . z towarzyszącymi Mu 
nergiczna praca celem poprawy tego sta osobami odbył w ~mizie konferencję z 
nu r1er7y. · miejscowymi .g'Ospodarzallli„ interesując 

<:2.<.'zeg6lnie ~bil'.'c:ująco prz~dstaWiia się się fob tyciem W czasie dyekusji miesz-
tu un!?za wieś, ~zJe drogą kurs6w, wy- kańcy Gazomi· wy$11:ili życzenie, aby o· 
kładów, pogadanek i kcll'lkursów orgam· kazałv duży gmach ~zkolny, który obec 

it•";"9.nvch przez rozmaite stowarz~- nie j.est wykorzystv-ń~-T1;· -.~: n~ałej tylko 
nłB wieiskie, zmierzająee dn podniesienia części ~ m6gl ~~ć iednak !:IWeI?-'u prze 
stam: oświatv i kultu"'V r.a!'i~~Pj wsi __ znaczenm. Poml>'\vat odczuwa is1ę brak 
stan sanitarny obecnie uległa. poprawie . szkoły. rzemieślniczei w powiecie ....... prag 
cłfotła! ~ 1fllefu wie§niDlrOw nie ro- ną ODI, ażeby V.: bu~ynJ:..t tym taka szko­
zt·mi• ]{onierznokł sfoeowanła się do u . ła znalazła swo1ą siedzibę. 
iłde1anyc1i fm ws&7.hr.U me mło"de . po . -Obecny na konfer"nc'ji poseł. p. Drozd 
kolenie wiejskie idzie )•1"' '.'.lowymi droga Gierymski przyrzekł sprawę tę poruS"Lyć 
Dll 'tiuatije lepsze, nowo~ne studnie 1. u właściwych ~nikćw 
ustm, · · ,. i · ~··r; Roki starościńskie - j'ak ~uż plsallś-

~'!ezalemfe oa tef<> ·,+'ńtiowany 1est: ió my - zostały prze7 ~udność wte jską przy 
wnfef naMr na.'d mmo~l!fą badane si 'jęte bardzo życzliw!e, ~ nailepszym 
artyku~y spożywcze • "1C\t''ferana jegt wo dowodem jest b lserdeczny stosunek tej 
aa ao analizy: . ludności do wizytującego OC'lwiat p Sta-

rosty. 
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KOMITET BUDOWY ogłasza 

Sezon 1936/3'1 

Dnia 3 maja 193'7 r. w Sali Kilińskiego o godz. s.ts wlecz. PRZETARG PUBLICZNY a~ 
r. t 

NACRODA LITERACKA . 
komedia w 4 aktach 

na roboty murarskie, stolarskie, ślusarskię, kanalizacyj br 
wodociągowe, malarskie, elektryczne i szklarskie, związta~z 
z _dokończeniem budowy H-go piętra gmachu Gimnazju cti1:1 
P1otrkow·ie Tryb., Pierackiego t. go" 

Marii Jasnorzewski.ej-Pawlikowskiej 
Reżyseria: Maria Dul4lla · I 

Roboty mogą być oddane w, 'całości, lub w częsct. "5 ~ 
Wszelkie informacje otrzymać można w kancelarii Gimnazjum 1 1 

dziennie w godz. 9-14:-ta, tamże ślepe kosztorysy za opłatą zł. 2. ra 
Oferty w zapiecz,ętowanych kopertach składać należy w kanc s 

Dekoracje: Mieczysła.w Różański 
Kier. art. Zygmunt Chmielewski 

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni p. Borczyka. „ ...... „„.„„ ............................ „ ... „„ ... „„ Gimnazjum do dnia 15 maja b. r, godz. 12-ta. eh 
Komitet zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, wz ::~ 

nie unieważnienie przetargu. ach 
KOMITET. ci~ 

ARTYSTYCZNA FOTOGRAFIA i PORTRET ... „„„„ ................ „„ ... „.„ ...... ~-----„•f !~ 
{ . 

~ z firmy „Moderne" Piotrków, Narutowicza 22 
to najmilsza ·pamiątka Twego życia 

:władz. Z Piotrkowa w ~k!:td Zarządu Ok 
ręgu wszedł p. dyr. L. Miler...anowsld. 

W, zje.żdzie i g!osem dec>ydującym z ob 
wodu piotrkowskie·go bra!i •.i·"~iał r Dyr 
.111 iMier~ano'Wski-przP.wodnkząc}' ~P. 
łł przy Hufrach Har0„,..sk~ch. D':Iina M. 

„ .............. ~ ... lm[llli--................................. „ ... 
ODEZWA 

Paml'=tajcie o Darze Narodowym .! 
lł.iljon dzieci bez szkoły na obSi;arze wo Kresowe szkoły P M.S. to 1iowoczesne 

jewództw centralnych i wschodnich - to słupy graniczne ! 
tragedja, z której wypł~".va nakaz obo- Od pouiedziałku t.j od dn. 26 ;cwietnia 
wiązujący W9zystkich Pol,ak6w · b ! ' cdonk-:>wie Sekc~i Młodych pr~v p ·. _ 

fMazerantowicz - komendantka Hufca 
Harcerek i D-h phm J. Nowakowski-Ko 
mendant llufca Harcerzy. 

I strażnik kolejowy 
jest „władzą" 

Dziecicm polskim na kresach · wschod- " Macierzy Szkol. b~ą chodzić po domach 
nich pozbawionym szkoty, grozi me tylko z nal'"'pkami na ,,Dar Narodowy". Człon · . W lutym r.b. Wacbn1 K.."t"ZYsztoporski, 
aI!alfabetymi _ ~le i wynarodowienie.. kowie Sc:;kcji Młodych podjęli się tradoe . ab:atmk Ochrony; Kolei, pełnił na stacji 

go obowiązku i dlatego prosimy l życzli· ca>bowej służbę, utrzymując ład i porzą 
Pol~ka M,acierz Szkolna reprezentuj~ w we przyjęcie ich. a.~ w bUdynku ·i poczeblni. O godz. 5-ej 

tej dziedzinie honor Polaków i ocl'.ekuje po Nie<>h nie będzie osoby któraby choć ~a. · po por, zauważył on w JA1Cze'lr.r.lni niej2.· 
mocy wszystkich odpowiedzialnych za JJOl '1zfesięć groszy nie kupiJ:i nalepki lub eh.> kiego tJ'mskiego (vJ. Piłsu~ 50): 
skie jutro ! · · r~giewk.i, .. _ . -· . · ktl>ey. .zapeP,iill pasażer.Sw, ._..,„iarując im 

Zarządzenie 
l\1l9 Ulługl odnf~fa walitek i paczek. 
P.oillew&ż zaaepian1P. ~J~Znych jest 
:WZ~?<:nione - ;strażu~lr ~wał ta.nrkie-
10 !o ~a ta~ W .~edzi ua :co.z U.R.P. Nr 3.~. poi 310 ~ § G ro.zp to !araki zamierzył' siP TJ'l ~reysztopor· ·starost"1ą Powi~t,weg(\ P!nb'ko'\"tskieg'0 

• ilnia l maja 1931. -r. Nr '.A.]>r. 3-9-37 w 
rawie ustalenia cen z urztdu na: kawę 

boż<>wą i mieaa111'i kaw, zbożowej. 
Na zasadzie art. l ~kt. b rozp. Prez. 

zpbtej 2i dnia 31 VIII 19?t. r . o · zabez.. 
iea.eniu podaży pnedmiotów po"-.eoll 
eg~ użytku ,(!&Jl. R.P Nr. 91· poz 527) 
łirzmieniiu rozp. 2 ~. 22 m.19_28 r. 

I. Kawa zbożowa Ilość 
1) Enrilo 1/10 I kg. 
2) EnrHo 1/4 c 
3) Bohma c 

11. l<awa mieszanka 
1) Afrvkanka 
2) Stella 
3) Bałtyk 

III. Kawa zbożowa ziarnista 
1) l<awa Knajpa 

1 kg. 
c 
c 

1 kg. 

Mlu. Spraw ~ z '1Jl1a.c2'J.X. 1929 r . eldego, chcąe -?O uderiyr _bykiem" w 

D
o ureąitlowam~ pne~..;,irl~·W powszech: ptetś Pnezorny m;rainik rofr.ął się, a na 
ego użytku ,~., ą R.-c. Nr„ ~? poz 607, ' ~4-r·nfo · ujął napastnika z.0 1rołnierz, ab-1 

po WYSłuch~u opinii ~O!WS~'· •. Cettniko · Co -aoprowadzl6 do ro.steri!:'!ku policyjne-
. ~~· powołanej .do badsn;14 c~JJ 1 kalkula~ gc· !lrty stacji. ~v ~"il~:i!~ ·wpadł w fu 
.c„.. . ustalam. nastm-1."• ceny maksy rl~, p~ bić ~~~')T)O"!skiegoi. WY­
malne, które me mon ~-4 przekroczone, dZłeral się z ;ego rą.k c;Tvzi~ mu „wypusz 

Cena w hurcie 
2.17 zł. 
2.00 c 
l.92 c 

1.72 zł. 
1.85 c 
2.05 c 

1.30 zł. 

t' godniOWJ.111. 

Cena w deialu 
2.40 zł. 
220 c 
2.20 c . 

2.00 zł. 
2.30 c 
2.30 c 

1.50 zł. 

Ceny powyZs7.e 0~~~1i9_ 2 ićrlem o--
1~8191da t.f. 1 m.ajs 1917. r 

STAROSTA POWIATO'\"\"Y '. 
.(·): S'l'RZEID~SKL 

cao~em flaków'' i t l' ·-- Nic jed.„ak nie 
pom<"•gło. Strażnilt ~ pomocy policjan 
ta otiezwła.dnił tarskiego a odprowadził 
na posterunek, a 9ąd ska.za! g~ na 6 mie 
sf~y więzienia. 

Walne zebranie Straży 
Pożarnej 

. . 
„Znuą.d O c; ,, w Fictrkawie zawiada· 

r„:al. ws;·,·„ttdd': 0z~on~,',w czynnvc.1 i po­
piera:~~ych, t.e Walne 7~branfe Straży od· 
będr«': s;ę w <in. 9 maja br. o godz. l5-ej 
w pierwszym i o g . . 16 w drugim teminie 
w sali im KHińsk·ego. przy al. 3 go Kaja 
12 z następującym porządkiem dziennym: 

Ze zjazdu· Zw. Har. Pol. 
w ł:.odzi 

Zagajeniie, wybór prezydium, odczytanie 
protokułu z ostatniego WaI:i:iego zel>rania: 
sprawozdanie Zarządu. Komendanta 9hr 
bnika, Komis1i Rewizyjnej_ zatwierdzenie 
preliminarza na rok 1 J:IT-38, wolne wnios 

W nie@.~Jf dnia 25 kwietnia r. b. odbył 
:ę Z~azd Okręgu l'~df.kie!O Z.HP • . w t.o 

I . 
Zjazd rozpoczą;ł się nabożeństwem w 

atedrze Sw. · ~- Kostki. M.cizę Sw. odpra 
·.:IPU~ hźi ?.Mls-hźaW!-0 r.cł.wa*1~ ?<i 

. i k~ wygtosił ,JE Ks. Bisku.ą. 
Ulńs1d. Obecn,y b;d · P. Wojewoda Hauke­

Nmmlt. ~ ~r ~ ~ orki·~· 
~• i I . 

~ ~ ddtiJI! t1a ~ ·aau Raiły 
~arkiej . 
~~jaz1 . otworzył przewrdnil'Zący o~ 

11 Ł6dzkWgo Z.H.G~ DrWl Woj. '.Al. Ha.u 
e Nowak. 
Przt"WodniC?.Ył zj.nzdo1l7i Dyr, T. -Czap-

• • „ - - I j i I :f~ 
:!lski„ .! . ~- "$.;\ 'fil 
' P;rze.mówien'i,q_ po~!.:»1::e: 
w imieniu kuntora czl:o]neg'O ·ł~l 

arszawskiego, -m.nądu m. ł:.cdzi . PC?I~ 
1r.1~go Czerw. KTryra, :Uńii :90Isldch Oł~· 
ońc Ojczyzny, wo~ew . ZlV: Strzeleekif:'-
o i Zw. Degior'.iCJ+..ów. 
))iepeąze tjd' p~ni~~gOI · Z.H1:P. 

woj . M. Gnżyńskiego, ~ułk. d~. P. Alf. 
TarC'zyńskiego, 

Depe.ow.e hołdownicze 9.rvaJano do~ 
r.. Prezydent I ~-Scieki 
iusp. Sił zbroj p marP2 Smigły-Rydz . 
Prezes Rad~ Ministró-w; ~.-Składkowski 
Min. W.R. .i O.P, l)rof W, Swi.,tosła.w · 

akt, 

k'" l . 4 ,. 

Za Zarząd 0.S.P. 
Inż B. ~f'OTOWSKI. 

c .z:y wiesz? 
Dyi. państw. U~u P.W. i Wl.F, gen, 

Olszyra -· Wilczyński, W~ wi~ej słoty, ~ letniegc> skwaru 
woiew, Dt. M. Grażyński, Kto chce wypi6, idzie do , Białego Barui1. 
Prezes Sądn Okręg. Warszawa ·T . Ka· Są tam wódki, wina i różne likiery 

miński. · Od zzv&ej począwszy.~do słodkej ,,Ma 
Sprawo.i.danie z działalności Zarz~u • · dery''. 

Okręf'U złożył P . inż. R~u. • . Jeśli chcesz w przytulnym lokalu posie· 
. Spz:awozdame z dz1ałaln.osct · ~-dy · ' dziec 

. <;'Jio~gwi Harcerek D-haq, Wł. Kooiża.n · Spokojnie porozmawiać, coś komuś po· 
ka. · '\\iedzieć 

Spimwdzdanie z dZ1ała1noścł ~rm-dy 
chorągwi Harcerzy D-h St. Szletyf.slri- Napić się piwa. zaznar. wina czaru~ 
inaP.• Udaj się tylko do „Białego Baru". 

SprawoZdaniie z ldzfalalno-ścil K.P.Hl.-- Gdy was kto spyta o adres, powiecie: 
~·b W.; Nowakowski. . Na Słowackiego pod ·dwudziestym trze-

~ Następie dokonano ·wyboru nowych cim"., . 

Komornik i amazo : 
Duch jest w na:-o~i~._ I „krzep}t." on 

te. A co dziwniej$ze, nie tylko brz 5~ 
płeć ima się chętnie pomocy garści, ~~ 
i równouprawniona .~ziewoja. rli1' otl 
cz.ąstą tą bronią. ·a J 

• Do~wfadczył tego na własnej skó e J 
Wint·enty Kublicki, komornik Są.du toi 
dz.k:egr· w Bełchatowie który zj~h zel 
•yśeie policjanta do wsi Dąbrowa- ie 
ny Bujny Szlacheckit'.') . ~elem przep 1~ 
cUłfma protokółu sprawdzenia i IJicJIVol 
~ zagrodzie Anton!ego P..oguta. o~iz 
&io bowiem, że trey dorodne córy m 
ta: Zofia, Anna i HeJena oraz Stani ka 
Kałuzińska przeobrazi.tv się 7Je ~zvi 
nycll dziewcząt w w->j-0\\uicze ama.zoi Il 
ktf,re za iadną cent- nie dozwoliły kOJ,. 
Dł~:l\tV ani" towarzyszącemu mu poli.łP 
towi. aby za;rzał do s~jniJ. gdzie zn 
wa! l'~f inmintarz dłużnika Antoniego 
gJta stawiając cbu, 'Urzęd •.ikom C?.yu 
opór. 

h'lonselkwenclje? - · Protokull. · L'ocl 
:izonie. Akt oskarże?:.i.r. S~d Wyrok. 

.Stanis!awa Kałuzińska, Zofiia Ro . 
An•J& Rognt - qka:rane zostały po 4 IS 
eiąc~ aresztu. Helena. Ro~ut zaś (li · e 
lat · 7) .- na umies.z<>.zenie w zakł je 
pol>raW'-czym. hk: 

M.<'że '.WOjowni<>..ze amazonki „utemiecJ 
rują się"- teraz! 

„Sonata księżyć:ow · ~€ 
. AS ;y

2 

Kino ,. " Kl~ 
J ·aderewski jest bE>zsp!"Zecmie na: .UJ 

szym pianistą ws:x)łczes ·ym świata. 1 

W\elkość . artysty-muzy kia eklada się · 
intllicja twórcza i techmh . sposób int 
pr ·~tacji możan pbaerwo 
t •sc.b utwo:r5:-.\I na p~ytv J\o..~ ·: miast t 
nUl~ analimwać mo~L:J •ylko p~1.trząc 
t)r~ :i.rtysty. 

u1atego teź tak w;":1r, senmcję i 
·1eresowa.nie v; .św!~ muz)czn~ w. 

w1.WJa wia.domośc, t.e 'Pad-:~'\\i.ki zg 
s.;: nagt'M fil-. 1 

„Sonat.a Księżycowa" j~: f.Jnv~m dM 
kumenta.rycmym. dzięki niemu bo~· ie 

potom.ni będą mogli widzieć jak grał ~ 
.jE>~WEki „Sanata l(siężycowa" ma ó 
1źe Pgromne znaczenie dla spopwa · 

"·ania muzyki poważnej za pomocą a 
rytetu słynne!O piani~ty i wielkiego ~ 
ża shnu Oto ~"'8. największe walory ~ : 
:nu wobea kt6rycti mało ważna st::. j-c yJ 
treFc. · ·e 

Jak sama nazwa filmu wskazuje, j !2 

on oparty ---1 jeżeli ::it'Jdzi o stronę lill J 
zy•·z..11ą, mającą znac.:enie decydujące , 
r,a „Sonacie Księżyc<'we:" B~ove~a 1 

1'rC'ŚĆ stanowią dz*':e ~jło~ci dwo" ~ 
111lodych ludzi, 1tt.6l'J.'lli .ca !r;· VII 
p<><i wpływem cudowuej mu7yki mel~ 
gt• mistrza. Yl 

Od dawna nie \\idziany Charles Farft 
czart.je nas swym mę~kim w'Clzię'dem, • 
Barbara Greene gra z dużą bezpośrełec 
:111 ~ci.ą, .. - P,,.1wnorz~nYJI'. ,z tą parą be 
chatPrem obrazu jest PaderewSld. Gra 
z dużym ur..liarem i szczerośc\ą,. Bard· ~ 
trudnr jest przecfoż zagrać samego si~ 
bte nie popadając p·rzy tym w k.<tbotJ 
niZJD i manierę. 

.. Sonata Ksi.ężycowa." należy do film6 
któ1e naprawdę KA?.~Y .powinien robl1 

czy/ , i usłyszeć. 

Czas odnowić prenumeratą za miesiąc maj 



tATNE PREMIUM DLA PRENUMERATORÓW 
-~ .- „GŁOSU TRYBUNALSKIEGO". 

r 
dy prenumerator cGłosu Trybunalskiego•, wnoszący należność za 
~ za abonament, otrzyma bezpłatnie pięć z wymienionych 
aoszur. 

l ąCJjn le Piłsudskiego Proces Hauptmana 
z.a Prystora faszyści francuscy 

Ull\ Paderewski 
ie wojny światowej Król złodziei 

Ronikiera Oskar Wilde 
Aatuszkl Bunt legionistów 

Dl rasza Zamach na Aleksandra Il 
Dunka n Einstein 
or1onowei Edison 

3 premierów Ochrana warszawska 
e katorżan Rewolucja francuska 
Klan Gandhi 
Arciszewskiego Szpiegostwo egipskie 
ki Freud 
a niemiecka Mata Hari 

••rcaratu łódź na barykadach 
syjsko·japońska Hollwood 

azowa Aleksandra Piłsudska 
Zamach na Gen. Gubern. 
Al Capone 
Wojna światowa 
Ostatnia carowa 
Lot do stratosfery 
Kopernik 
Oskar Wilde 
Rok 1830 
Pasteur 
Addis Abeba 
Japonia 

a irlandzka Ameryka 
Beethoven 
Weinl11ger 
Sv berła 
Kiepura 

~ broszur otrzyma tylko ten prenumerator, który uiści należność 
rednio w administracji •Głosu Trybunalskiego• do dnia 7 maja rb 

Japonek troszczą się mętowie 
· japońskich aalonów mód są 

· e.„ mętezyź:ni , Okoliczność ta 
z obyczajów japońskich: i oso„ 

stosunku, jaki w tym kraju ist­
iędzy mężczyzną i kobietą. Ja­

miancwicie jest wychowana od 
w przekonaniu że powinna się 
według g'.:.citu męża. Nic dziwne· 

E Japonki pozostawiają kłopot o 
toaletv wyłącznie mężom. Trzebd. 
' Japoń<'zykom. że się znają na 
kobiecych i że swój obo'Wiązek 

~k nia żonom flukien traktują bar-
IT 1t1ważnie. Japońskie ..;alony mód dla 

dam są zupełnie inne od naszych. Kobie­
ta w. nich ju2 od lat ubiera się w trady­
cyjne kimono, pnepasane również tra.n" 
:-~,~pym „obi", pasem jecłwabnym,, boga · 
to wyszywanym i jaskrawQ maJowanym. 
1>1P.tego Japonki, gdy nadchodzi nowy se 
zoo mody, bynajmniej nie muszą sobi~ 
famać główki. !ak nasze r1 ies7.cz~.~.e pa· 
nie <'O włożyć na alebie, Co się jf'·''. 
71mema, to kolor mate.-iałów używa·· 
i ·ych na kim.ona i na „boi", bo kró5 zost.1 
je jednakowy. Przed każdym nowym Si}o 
zonem mody Japończycy odbyvra1ą dłu· 

gie narady z tkac21ami, drukarzami, ma-N•J. 

Str. 7 

Barbarzyńskie traktowanie kobiet 
· u ludów pierwotnych 

:AdmUlistracja .angielska w Indiach d·l 
te~ r.hwili walczyć musi ze stragz•.i:wym 
oby·~zajem palenia wdów. szerok·> tu ro·.r 
powszechnionym i ciągle jeszcze majd•.ł­
jącym zwole...imików i . wyznawców. Zakaz 
palenia wdów na stosie wraz ze z~ly~ 
małżortldem wydany został przez Angli· 
kó\\ dopiero w roku 182R Indie jednak 
nie t.~ 'jedynym kra~em . w którym . po 
łmie_~i męża wdowa ponieść musi rów· 
idei śmierć. Obyczaj ten ma swoje ełębo 
kle pc><Uoże '!religi.jno--0hyczajowe. Wśr6d 
~ctlów :pogańskich zma"'łemu kładziono 
przecież-do grobu wszy~ko co miał naj· 
ćenni~jszego, co miał za życia, ubranie, 
piPniądze, broń - i żonę Obyczaj wyma 
ga~ przy tym od wdowy 'łby dobrowolnie 
wst~poWa.ła w ś.lady zmar!eg.o małżon~~· 
Ponieważ wierzyła ona 4WJee1e w to, iz 
na tamtym świecie połr.c ey się 211owu ~ 
1D11 'żonkiem, samob6jetwa żon były nll. 
porr.ą,dku dziennym. · • ....., 
· U ·ludów, które SW"Ohr. m1<1-:fym. ~ie :1 

.tt'mały pogrzeD6w Y>l"J'Cl~ ralenie e>iał na 
lfosie, w inny ~b <lowoOziły tony, fż 
pa śmierci męża nie rh!cr. 21·~ Na N'owei 
Zeelandii w dniH śmierd wojoW111ika ka~ 
plan przynosił waowi~ „Xt~. na kt6rym 
b}·t~1 ona obowiąza~a ~i„ powiesić N'\ 
Nowvch Hel:>ryda<>ll do ~"rt::nol'Jaru we­
se:nego należy zawie~7.enie na szvi mło­
ae1 mężatldil czarnego P/lwroz:u., na któ· 
rym jest ona obowiąz:ina Bi~ powiesi6 w 
razie śmierci męża. Na wyspach Fidżi po 
~~z ten ma inne przeznaczenie: syn lub 
~rka zmarłego winni nim udusić matkę 
po śmfeircl - ojca. Okrutny ten zwyczaj 
ma swoje źródło w wierzeniu i.t przed 
wst11J>'f~iem na tamten świat zmarły 
IJlllt' ka się z demonem wierności małż:m 
~k.lej. O ile miarły niE' :est w tow.a.rey· 
atwie fony; demon 2t'ZUCa go ze sk:l.ły i 
st.raszHwie męczy' W Indiiach', klasycz.. 
nytn kraju pale~ia ri6w, żona, kt.6l'a: 
nie <-bciała wstąpi6 na stos po śmierci 
mefa. bywała wykluczona ze swej kasty 
I P.:likowicle wypchnięta ·poza nawias fy · 
'!Ja : ~a'dnemu piekar1owi <'zy rzeźnikowl 
nie wolno było sprzedać ;ej iedzenia, ni· 
kon.u udzielić dachu „a~ ~Iową. N'aog6ł 
paJenie czy zabijanie wdów nawet u lu-

larzami wzorów i t.d. W pracy tej biorą, 
ucizia! nawet najsławniejsi artyści. Nic 
:WifC tłzi~, ze materiały japońskie 
są tak wzo~e i piękne, kt6rym nie 
mogą dorównać materiały produkowane 
w innych krajach. 

d6w egzotycmyeli nalety iuł Clzisła'j !Io 
przeszło6cl · Pomr..ałv jednak ciekawi'l 
ślady tych okrutnycti obycżaj6w. Już w. 
Biblii czytamy o tym, iż wdowa na znal[ 
żaloby, wybiia sobie zebv .. rozdr.l.p'!lje ~ 
Uczki. wpywa włosy i t.d Takie u lud6w. 
pł-:!'wotnycli. spotvkamy ~obne objawy; 
W Polinezji, żałobn.-i wdoWt.. robi sobie 
głębokie rany na czole i na piersiacll, nr. 
jęiyku zaś ~'ll:l sob!e W-.h.."'<'ialnv znalt 
żałoby. co jest z.."esił4 :merac:fąi nieeły· 
et anie bolesną i nie~1.pieczną Na. No ... 
wy.•h Hebrydacl:: woowa .Dusi pozosta· 
,,~li pod jednym dach.-m u zniar~":!n mę · 
zero tak Ołut'O, dopóki iego trup ni~ roz­
łoty się eałkowicie. CJ!Clzieind ·~iej otyczaj 
nakazuje jej i po -śmierci spal prr.ez pe­
wien •!ZBI nll noble inrża. W Australi~ 
żona nosi do końca ł)•cta jakiś amulet, 
sporzącizony z kości niebosuzyka:. 

WeZfdzie u Indów, ng nihZycb ~e­
b!ndi kultury ólttetł ''iałoby po męh. jesti 
baTdzo długl i bardzo 1:ciążliwy. W~·· 
dii', prawie połączony jest z obowi~em. 
długotrwałego milczenła i posuzenia. --. 
c"~ nie wolno się jej przez czas ża~olt 
ny myć i czes.6. :W. Cbłas~l' do tej chwl· 
U malują sobie wdłJwv na czas łałob:r 
twarze na aa.ro Na Nc·"'!Ve~ Owinei wclO.­
wa odwiedzając grób mia'l'lego męta, o·· 
bowiązana jest pnejść <!ro~ na czwora„ 
tach. Etnognafow'ie twierdzi[ że wiele 
obrzędów źało~·~ biene !W-Oj początek 
.ce zwyczajów praktyk~·~r.vch u ludów 
pforwotnycti. ·- ·- · ł 

----------------Piotrlowska f •'n~a Papg Daelow­
H. Z. Pacanowski 1 

svn 
Pletrk6w Trrb., Al. J Mata 6, teL 10·64 

POLECA& 

Papt: dachową czarną i białą nie· 
doścignionej jakości, smolt: w pier­
wszorzt:dnpch gatunkach, lepnik, 

pak i karbolineum. 
Fabr11ka nasza gruntownie przebudowana 
z zastosowaniem naUepazych adoskonaleń 
I zdobyczv technicznych wed.ug na1 now· 
szego systemu. w wyniku przeprowadzo· 
nych uleps 1eń w produkcji, uzyskalłśmy 
pierwszorzęane gatunki papy, I wvrób 
kalkuluje się nam znacznie taniej w zwh1z· 

ku z czym: 

ceny nasze są konturenąyjne 
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: rwawa lep 
sacyjne . dzieje rudowłosej 
pięknolci Paryża 

lep ndmo to obiecy-9\'nła. sobie wiele, 
c w potęgę swojej -p!ękności. Nie 

piła nigdy, .źe uda :ej się zwyciężyć 
Baredrola i nawrócić ~ c!o małżeń 

'l'ymczasem Adolf. którego charakter 
ciągu lat zmienił się do tego stopnia, 
7iodzil się uchodzić ia brata Mep. przy 

do wnu: Przybyla także pani Japy, 
ś uczciwa obywatelka z Beauvais. 
Małgorzatka . 

1łep zaczęła być niezadowolona z zacho 
· się Barderola. Dotychczas wywie· 

~ nieograniczony wpływ na każdego mę 
lymę, Wit>c sądziła, 'iż z łatwością prze 
!ycięży opór, jaki stawiał Barderol 

twko zawarciu małżeństwa, ta!1e na 
punkcie był nieubłagany. 

Jednocześnie ograniczył nieco także wy 
• tki Mep zaczęła !ię na to ~karżyć, 

Barderol oświadczył.· 

- Widzisz, moia kocha.na Meg, nie mo 
'roztrwonić majątku, który '!zęścią o· 

'czyłem, c7.ęścią ~am zarobiłem. 
..... Przed dziesięciu laty straciłem żonę 
od tej chwili majątek jest własnością 
ojej c6rlti, irtórej przy ślubie muszę dać 

·. ni posag. 
- No dobrze! '};,, gdybyś miał jeszcze 

onę, kochany mój Maksymie, czyżby cię 
de stać na nią było? Czyżby to miał 
ć z~iek ponad wszelką miarę'? Jesteś 

tak małostkowy, że obawiast się, ·1-

by twoja córka ~rzypadkiem ~ straciła 
jalri<>nś tysiąca franków ,? 

- Gdybym miał żonę, to .1upełnie ina­
czej ułożyłyby si~ warunki. moja kocha-
na Meg. Rzecz prosta. posiadam dość 

wielki maj4tek, gdyby nawet córka otrzy 
mała !woją część. Mimo te:> muszę dbać 
o utrzymanie tego majątku : nie pozwo 
lić go roztrwonić . 

- Czy dla swojej tony bylby6 tak sa· 
mo skąpy J"'ka dla mnie „ 

Barderol odrzekł z obrazą w glosie: 
- Moja żona, mo~ kochana M.eg. nie 

potrzebowałaby czynić tak wie.1kich wy­
datk6w. Gdybym był żonstv ole byłbym 
zmuszony kryć się ustawicznie. Nie po­
tn:ebowałbym kupować ~alnego .d~ 
mu i żywić całego tłumu ludd, którzy 
JDDie me obcboc:IZll i do DiC2f"gO mJ. nie są 
potrr.ebni. Mógłbym bez pTZeazkQdY, wpro 
wadzić żonę do posiaclloaci własnej i do 
swego zamku. 

- Moje dobra był.v.by i jej własnością 
-jednem słowem. ~lllki ważyłyby się 
~penie inaciej. · · 

Kep wstała i swoje piękne ramiona, kt6 
re nie utraciły nic z !Jr&Wdziwie artysty 
cznego zaokrąglenia, zar,uciiła mu na 
szyję. 

- Nie chcesz się za.ten. ze l"'Jlą cżenić 
!IF.aksymie? Mam wię«:! zawt1zo być tylko 
twoją kOl'hanką? 

Maksym Barderol oko.zal się w tej 
chwili do pewnego stopnia ~łabym 

- Mój Boże, otem możnaby jeszcze mó 
wić. gdybyś była wolną mas'! jednak prze 
c.ież męża Czyż imieniem mojem •nam po 
krywać całą ohydę, jaką ~~ąga za so· 
bą proces rozwodowy ' Nie, Meg tego 
uie możesz i nie będziesz ~hciała odemnie 
\1\iymagać chociażby ze wzg!ędu na moje 
dziecko, na moją córkę na której dotych 

czas nie zaciążył jeszcze a!!i cień hańby. 
Przez chwilę Mep miJczała. Bylo cicho 

w pokoju Ze dworu dolatywał świergot 
ptaka i wesołe, pełn<!I zadowolenia pogwi 

.zdywanie Ga.sto$, przyjaciela Barde· 
roJa" 

- A gdybym była w!!c;wą, Maksymie? 
- Gdybyś była wdową - no tak, wte-

dy ułożyłyby s'iię stoe•mki ·zupełnie ina -
czej. · .. --. 1 ·' . • 

- Czy wów<;zae. o.żeniłbyś się ze mną'? 
- WówC?.as-- kto wie -- może -tak, 

sądzę że chyba tnk. 
Mep od\\Tóciła się z westchnieniem. 

Maksym Barderol w_y!łzec:D z pokoj-1, 
aty z przyiaciPli;>r.a !Woha Gastonem pójść 
'Ila ryby . Mlep 1JOZOstała sam.a S'tanęla. 
przed zwierciadłem. przypatrując się swo 
1eJ pięknej, 'mukłej, 2Z}'kowniej po.staci. 
~ <>ezach ~ błysnęły złowiesuze Qgniki 
gdy folZe>pr.ęła ·: 

- ~ zostać v.1domt. 
. ROZDZIAŁ XI. 

Maksym Bard?t:al wy~chał. tfd·lł się 
ct:i )Wspaniałego zamku w Ardenach dla 
odwiedzenia córki. 

łlć']'> pozostała sama w swej willi, sama 
z Gastonem, który wobec sąsiadów ucho 
dvł za jej~· 

Ailolf Rteinheil siedział znowu w "illi 
przy ulicy Ronsin i 'llalował 

Był wieczór. Lampa rzucała p0sępne 
cienie. Mep ufliadła w kącie podczas gdy 
Gaston przy stole kręcił ~p1E>r~sa . 

- Za trzy dni ma wrócić Barrlerol­
odezwał się.- Poczciwv Bard'erol ! Ko· 
cba cię tak bard7.o, a · przytem nie jest o 
muje awego przyjaclela, bynajmnie1 zaz· 
drosny I 

- Milcz, Gastonie' Jak długn potrwa 
ją te E•torunki? Pewnego vięknego dni:i 
Ęarderol, bezwzględny w swoich postano 

wieniach, przypomni sobie obowiązki oj­
ta i obywatela, -a wówczas wseystko skoń 
czone. Czy 'to .t)~e ma ciągle tak. głupio 
ai~ t1kaładać ,? 

Gaston wzruszył ramionami . 
Oczy Mep błysnęły w <·'iemności. 
- Gdybym ja była wdową ! 
Ga!łon śtr1iał się. Unikał wzroku Mep. 
- Jest to piosenka tak częsta t ciebie~ 

że mógłbym do niej już całą melodję uło· 
żyć, Mep. . . ··'41" 

1 rtebyś ty Gastoni~ by> cdcw~kiem „ 
Ale lepiej milczeć. 

C-uton zwrócił eię powoli ku niej Oczy 
jego błyszczały w spiJSÓb specjalny. 

- :CO chce• przez to powiedzieć ? 
MiJcz lepiej, zrozumiałem twoje myśli. 

Obydwie umilkli ti 
Mimo :o dokoła nich krążyły zbrodni 

cze myśli i pragnienia, przędły C:eć swo 
ją, rozrywały ja. i znowu buc'C1wały ją, aż 
wreS2cie G:aston gwałtownym ruchem zer 
wał się z krzesła . 

- To haniebna historia t tym A:dol­
fem. ! CM to za dureń ! Ani iednego 
zdrowego nerwu w nim 11i~a i A przy. 
tern jest ciągle od ciebie 7a1.~7ny. To bań 
ba ktćra go f ormalni:e dus~ć rowinna ! 
I mimo to nie chce się M7Y"i!!oo ! 

- Nie, on nigdy nie i~dzi się na roz 
wód ! I wtem tkwi całe zło Tylko dla 
t-.?go. że wie. iż w ten spog('t życle moje 
popłynęłoby zupełnie inn"!-"TD korytem, że 
wówczas byłabym sz('Zęśliwa !tylko dla­
tego nie zgodzi : .ię, O _ jakież go niena· 
widzę ! 

I znowu zamilkli. 
Znowu .?.:lc7ęła mó~ić M'.Pp, .1 !mówiła 

jednym tchem nie 21\treymując Nię ani na 
chwilę i zalewając formalnie Gastona ca 
lym potokiem słów 

CGiąg dalszy nastąpi). 
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Bozr1w~i umv~owe Hr. 7. 

. • . 1. 

2. 

4. 

W powyższą figurt: należy wpisać czte· 
ry wyrazy o podanym znaczeniu tak aby 
cz9tane poziomo i pionowo dały jedna­
kowe brzmienie. 

Znaczenie wyraz6w1 1) Tarcza 
zegarowa. 2) Substancja mózgowa. 3) 
Właściciel karczmy. 4) Dobór przedmio­
tów do jednego kompletu (I. mn.). 

27. Lo_gogryf aktualny 
(ZADANIE KONI<URSOWE Nr. 12) 
uł. dr. Stefan Maliński - Warszawa 

Z podanvch sylab ułożyć 9 wyrazów 
według podanego znaczenia. Rząd pler· 
wszy czytany z góry na dół da rozwiąza· 
nie. 

Syla by1 A, che, cjo, cho, de, do dy 
e, en, gan, gia, i, i~, ia •. ka, ka, kai. lo: 
log. lu, me, ment, au, m1cz, na, ni, ny, 0 , 
o, psy, re, ro, ro, ry, sta, sta, ta, te, ter, 
ty, u, wo, zo. 

znaczenie wyrazów: 1) zwo· 
lennikt ;r " · zmu. 2) Człowiek dążącv do 
przewrotu , · w kraju. 3) Psy· 
chologia zwierząt. 4) pochłaniający ciepło 
5) Preparatv f wvtwory chemiczne. 6) Ma· 
r~yclel. t 7) środek lekarski, lekarstwo. 8) 
Zegluga lJOWiEtrzna. 9) Krzywa szabla 
turecka. 

28. Lo11011r1f 
(ZADANIE KONKURSOWE Nr. 13) 
uł. •Opal>- Nisko n. S. (czł. I<J. Szar.) 
Należy zna i eść trzylitet•owe wyrazy o 

podanym znaczeniu. Początkowe i końco· 
we literv w9razów czytane w kierunku 
pionowym (z góry na dół) . utworzą ro~­
wla2anle. 

Znacz ewie wyrazó w: 1) Inaczej 
«tylko•. 2) Zwierze ssące, drapieżne z 
rodz. psów. 3) Trzy literv ze słowa: cbun 
townik>. 4) Nabiał. 5) Dwa symbole pier­
wiastków chemicz. (tytan i vtr.) 6) Hebraj­
ski uczonv. 7) Cześć nogi. 8) Nazwa mia­
sta położonego w Armenii nad jeziorem 
tej samej nazwv. 9) Gatunek papugi. 1 O) 
Rzeka w Afryc~. 11) L. mn. nazwy stanu 
w którv m czasowo zostaje wyłączona 
świadomość (wsp.) t 2) Pochyły drąg u 
masztu. 13) Surowo gani inaczej. 

29. Zagadki kwiatowe 
(ZADANIE KONKURSOWE Nr. 14) 

uł. •Elf> 
I. Czt:ść Pomorza, postać z '1tiłu, ślad -

arnmatu pełen sad. 
II. •Posiada drapieżce> .- kwiat ogólnie 

znany, w kazdym ogródku bywa hodo· 
wany, 

U~ PISĄ.O na maszynie, Piotrków, ul. 
LegioDÓ1l'J 2. · 

PIOTRKÓW 
SIERADZKA 2. 

1 
i najlepsze igły 

gramofonowe· 

30. Krzyt magiczny 
(ZADANIE KONKURSOWE Nr. 15) 

uł. W. Nose'·Anin (czł. Kl. Szar.) 
A A A · 
AAA 
AAA 

1) A B B D D J J J J 
2) J K K K K I:< L L L 
3) L L N N O O O O O 

OPP 
s s s 
S T T 

Znaczenie wyrazów: 1) Cheł­
pliwość przechwałki. 2) Patriarcha Armeń 
ski. 3) Mapa geograf. półkuli ziem. 

Komunikujemy Szan. Czytelnikom, że 
ostatnia seria zadań z I konkursu zada· 
niowego zostanie zamieszczona w nume· 
rze czwartkowym z daia 6-go b. m. 

IHWiłHlił zqlde' R. D. Ir. 3. 
9. Szaradka .powitalna: Dla miłośnik6w 

szarad. 
10. Bilety wizvtowe: I. Kierownik szkoły 

11. Ksiądz prefekt. Ili. Profesor pclitechniki. 
1 J. Logogrpf aktualnp: Niedziela l>al· 

mowa. 

Dwudniowe posiedzenie Bady Miejsłr 
?I. dniach 4 i 5 ma~a rb . .->dbędz\~ · :i~ 

posiedzenie piołTkowe..ki~j Rady Miejskiej 
Na pciriedzeniach tych radni zastanawiać 
się będą nad ważnymi dla naszego życia 
zagadnienia;mł. a m.in. uchwalona ma. być 
konmersja pożyc2ld 'u1enowskiej, będącej 

?er.tną z na jgłó-Y1rniejszych bolączek Piotr 
kowa. Na posiedzenil.\ tym p. prezydent 
Fh~zer przedłoży Radzie · Miejskiej w ko­
munildatach prezydenta: ~!lrawozdanie ze 

Zja~du Zwią.;.ku Miast PQ!eki~ " 
SZll~it:-

\V drugim dniu :.brad na JlOI 
r.!zie"lnym zna~duje się ustalenie 
mllł!!ła Piotrkowa. 

!'.' ol'!we1 ~ pożyczki ul'f'nowis · 
"' ścisłym zwiąiku z 1')()h.ytem p. 
denta Fiszera w Wa-rszawie na k 
~ji n-1iast uler.owskich w stolicy, 
b/ło się tuż po .z.~efdzie z.,..·-~„ 
Polskich'.. 

Najsłynniejszy jasnowidz WOMOU 
mistrz Międzyn. Instytutu Wiedzy Tajemnej, uznany jako wszechświa 
sławy fenomen, przy pomocy medium >TANHRVc, które jest nieot 
daje w transie jasne odpowiedzi we wszelkich zawikłanych kwei 
Widzi na odległość. · Daje możność zdobycia miłości pożądanej 1 
Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opracowuje horoskopy i anal_iz 
fologiczne. . Medjum zestawia pewne wygranej Nry losów, poda)e 
takowe można nabyć. W 34-ej loterii padło 48 wielkich wygranyd 
branych przez Medjum. Podać datę urodzenia, imię i nazwisko i zi 
kilka włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć Zł. 1. znac 
pocztowemi. Adres: Kraków, Lubicz 22 m. 2. 

Worki antymolowe gw•ranto 
polecają ZAKł:ADV ORAflCZNE 
,,Adolf Pański SDadlcoble 
Piotrków Tryb,, Legionów 2, tel. 10-55. 

Za dobre ro%wh1zanie z•padek na· 

ł~:~~::~~::~::~n:::::~ . I ZA HLA O P068Zf BOWY I 
WPani Maria Podgórska, Piotrków,Nowv STANISf.AWA KRASIA I 
św3l)atp49d. 11 ,_ tó WP M' h 1 Piotrków, ul. Piłsudskiego 39. u e 1eo szpro w - an 1c a 
Gawroński, łódź, Skr. poczt. 111. posiada na składzie: 

4) Książkę - WPani Inż. Hal. Bran· 
manowa, Kraków, Boczna· Kościuszki 10 
m. 4. 

5) Książkt: - WPani W. Nowicki, Sta­
rachowice. 

trumny meta· 

lowe, drewnia ~ do wynajęcia 
ne (dębowe i · 

sosnowe) C e n y 

oraz wieńce. I I przvstępne, 7 i 8) Bezpłatne, kwartalne prenume· 
ratv czasopisma •Swiat Rozr11wkow11>­
WWPP Danuta Słupecka, Piotrków, Na­
rutowicza 8. - Jerzy Kotkowski, Piotrków 
Al. 3•go Maja 7. - z. Kopaczvńska, M 1· o' d 
Piotrków, Słowackiego 11. p s ze ze I ny 

9) Pastę do obuwia - WPan Henryk 
przv1mu;e od 12-2 ; lod s-1 
Plotrków,ul. Piłsuaslł lego ·67, Il p~ 

Ign. Jakubowski; Nisko n. Sanem. czysty lipcowy bez domieszek pod gwa· 
19) Bezpłatną miesięczną prenumeratę rancją 3 kl~. 6.20 zł. , 5 klg. 9lzł., 10 klg. 

«Głosu 1rpbunalskiego>-WPan Tadeusz 17- zł., 20 klg, 33 zł., wraz z naczyniem 
k 

DO WYDZIER.t.AWIENIA: za 30 7! 
N k k' p· t k , SI k. 38 I opłatą pocz~ową wysyła za pobraplem 

owa ows '· 10 r ow; owac iego właściciel naiwiekszej pasieki w Państwie sięcznie Domek 4-ro izbowy z o~ 
w-ocowym i truskawkami w Kielecki 
fędrzeiowa. Wiadomc·ść: M. Mądry 1 m. 5, EUGENIUSZ BILJlQ'SKI I SYN 

ROZKł:AD AUTOBUSOWY 
na linii Piotrków - E.ódź 
Odchodzą z Piotrkowa o g.g.: 

a.oo t 1.00• . t3.00 16.00* 
ta.oo 2t.oo* 22.30 

Odchodzą z ł:odzi o g.g.: 
a.oo• to.oo t3.oo• t5.oo 

ta.oo• 20.00 
UWAGA: Autobusy, oznaczone • kursują przez 

Wolę Kamocką, pozostałe przez Srock . 

ROZKł:AD AUTOBUSOWY 
- na linii -

PIOTRKÓW - SULEJÓW 
Odchodzą z Piotrkowa o g.g. 
6.30 9.30 11.30 t4.30 16.36 t9.30 21.20 
Odchodzą Sulejowa o g.g. 
1.1s to.10 t2.10 t5.10 17.10 20.10 21.so 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

' 
Kupon Nr. 7. 

,,Rozrywki Umysłowe" 
W I 

„GŁOSIE TRYBUNALSKIM1
" ' 

. r w~u. 

POKóJ lJM.EBLOWANY do wynajęcia 
Piotrków, Piłsudskiego 69 :m. 2. 

PAMIĘTAJCIE, 2E W WYTWORNI 
NAJT.AW.EJ! 
Parasole, walizy i t.p. kupuj wprost w 
wytwórni. Piotrków, ul. Sieradzka 1 (w 
podwórzu l . 

Pokrywam.y i reperujemy parasole, wa­
lizy, teki~ neseserki, •akiewki. portfele 

(.p. 

AÓW, Słowackiego 26 . 

f'O WYNAJĘCIA pokój umebl°' 
I piP.tro, front, elektryczność i ~rsl 
wygody - z utrzymanice t ł . dJ 

t.;l. Piłsudshlego -ą5 :n. 4 

POSZUKUJĘ nifoszkania dwupokoj 
go z k1 ~ . ._·hnią Zg!oszenia proszę glii 
do Adm. ,,f':rlosu T1yb." dla ,,J.W." 

GHRZEśCIJA~SKA pracownia gors 1 
staników i t.p. poleca najnowsze. lJl4 
Ceny przystępne - wykonanie sol 

---~ ... ~~~--~~--~x~•I ~azd- 'otrkó)wS· Tryb., ul.SBelzadcka 44 ( 
1 em tamsława upa y. 

·~ KUPUJĘ U ... OTO i SREBRO orai~ 
RĄ BrnlJTERJĘ. Pl~ naj 

~ ceny. Zakład jubilersko ~ zegarm.is 
I ski Jakób Grosberg, Piotrków, Sieni 
i Nr. 4, . 

I W1)ZEK DZIECINNY: oka.zyjnle 
- sprzedania. Piotrków, Aleja 3·go I • T "i.PRZEZIEBIENIE N_r_. _20_. _st_ęp_iń_sk_i _____ _ 

l ·RYf' &ŁOWY. ZEIGW · +" POTRZEBNY młody ~złowiek do , Oł.J 4 # u 1 ;;r; konywania zdjęć na ulicy (nie fotoga 
~ P'tOtNAUIWCM PROU.ow„. _ _ 1."n.&UTKIEM

4 oraz ekspedientka Zgłaszać się: Za~ 

IBIS ~yn:m:JJ'fi?i':Z·Q ·f;!!:J Fotograficzny, ul. Słowackiego 2i. 
!Wt~· ł~ NA$LAO~Nl~TWA. ! 

~· ""°5DU .Ml&SłENO·NtRVa.tN': łtt!GUTKIE!! POK-J KWCHNIA d . . od 

l . • • - o z . _ o wyna,Jęc,1a. 
' · . raz .z wygodami na 2 piętrze, 1.. l&j 

r:t::-.....-o-N~••" •Ą ••t •*~El·- _(daw. Szklana) Wiad ~ "gospodarza 

Druk.: „A. PBDaki, Spadk. „ ™ 


